Anar 13 


Gamiylebi poima oi geig 
—_śrfew tte rek 19 : rudnia 1€33 


ł różnych pismach w Kaicnji, Dreznie. 


ARdrea redakcj i administracji: 


Kraków. uł Orzeszkowej 7 
Teieloa Nr. 102-39 — Telelor redaktora aaczejnege Nr. 136-89. 


firnic czekowe PKO w Krakowie 400.630. 


Redakto: naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1-ej w południe | egz. 


„Cichy pogrom“ przeciwko Żydom 
niemieckim 


Beriin. (ŻAT). Okres przedświąteczzy rozpoczął 
się dla Żydów niemieckich „cichym pogromem*. 
komimo wiełckrotnych ostrzeżeń mini:terstwa go- 
spodaihi Rzeszy oraz innych kierowni.zych crga- 
nów gospodarki niemievsiej przeciwka bcjkotowi 
Erm uiemieckich. akcja hojkotowa przeciwko Ży- 
dom wzniagą się coraz bardziej, 

Berlińska „Deutsche Wochenschr5ft*. 
der rozpowszechnione w całych Niemczech ogło- 
siio artykul, stwierdzający bez ogródek że arvj- 
czycy, którzy będą dck nywali zakupów przed- 
świątecznych w sklepach żydowskich tędą nale- 
Życie ukar.ni. „Wccheuschrift* zapewziją iż Ży- 
dzi są we.ąż dobrze traktowani w Niemczech. łecz 
muszą być wyparci z życia gospodarizego kraju. 

Akcja ra winna być sruutowra. leca cicha. 

? Przedśw ateczna akcciu bojkotewa prowadzcoa 
pt st w całych Niemczech. Analogiczve artykuły 
jas w „Deutsche Wocherschrift* ukazują się w 
Dertmun- 
dzie. Szczecinie i ins. Pewne pismo Śląskie wyra- 
ża zdziwienia dlączego minister gospodarki dr. 
Schmitt nawołuje do zarzechania bojkotu Żydów, 
pisząc, iż widocznie zachodzi tu nieporozumienie. 
Pismo odpowiada drcwi Schmittowi hasłem „Hitler 
uigdy nie kazał nam kuzcwać u Żydćw". 

Jako zjawiska o charakterze przeciwnym należy 
zanotować wystąpienie niemieckiego 4wiązku rol- 
n'ków Hesji. Przewodniczący tego związku rol- 
sung? Żądanie. aby rolnikom niemieckim zapew- 
niono calkawitą swoŁodę i pozwolono sprzedawać 
produkty Żydom. 

Jak wiadomo. rolnikom zabroniono utrzymywać 
jakichkolwiek stosunków z Żydami. W wielu okrę- 
gach nakaz ten wydano otwarcie w innych zaś 
czyn:ono to pod przykrywką, że rolnikcm nie wol- 
Ło sprzedawać nikomu poza pośrednictwem miej- 
ecowych spółdzielni lub ośrodków zakupu. 


O uregulowanie stanu prawnego 
żydostwa niemieckiego 

Berlin, 17. 12. (ŻAT). Rząd Rzeszy otrzymał 
ostatnio z różnych ośrockćw conajmniej tuzin pro 
joktów specjalnych ustaw, które mają na celu — 
rowe uregulcwanie stabu prawnego Żydów nie- 
Mmisekich, Rząd nie rczpeczął dotąd studiowania 
tych projektów i cie zajął się nawet projektem 


pismo ja- | 


prof. Smitha, którego szczegóły ogło*:ł niedawno 
londyński dziennik „Da:!; Herald" Reprezentacja 
żydostwa niemieckiego odmówiła kategorycznie 
wniesienia własnego projektu ustawy żydowskiej, 
aczkolwiek zwracano się do niej w te; sprawie. 
Miarodajne siery żydowskie w Niemczech nigdy 
nie wyrażą swej zgody ua przyjęcie zmiąny stanu 
prawnego żydostwa niemieckiego. 


GODNA POSTAWA B. ŻYDOWSKICH ZOŁNIE- 
RZY FRONTOWYCH, 


Berlin. (ŻAT). Pomimo zapewnień udzielanych 


.idejednokrotnie przez niemieckie instancje spor- 


towe zagranicznym organizacjom sportcwym (0- 
statnio amerykańskiemu związkowi sportowemu 
w Pittsburgu, kontyduoaane sẹ dykr: minąccje w 
stosunku do Żydów w sptrcie niem':erzim. 

W Moguncji wszystkieb Żydów wykluczono z 
klubu narciarskiego. Niemiecki związek gimnisty- 
czny polecił wszystkim swym odd.iałcm wyklu- 
czyć Żydów. 

Z różnych miejscowości donoszą, iż o. żydowscy 
zołnierze frontowi nie chcą korzystać z przywile- 
jów, jakie się im przyznaje aby pozostali członka- 
mi związków sportowych. wy chcdząc 2 założenia, 
iż służę wojskową pełni! nie jako jednostki, lecz 
jako część żydostwa riemieckiego. B żydowscy 
żołnierze fromtowi Die poczuwziją się do prawa kc- 
rzystania z większych przywilejów niż ogół ży- 
dostwa niemieckiego. 


DNI CHANUKOWE W NIEMCZECH. 

Berlin, (ŻAT). W żadnym bodaj kraju na świecie 
święto Chanuka nie jest w tym roku vbchodzone 
z takim zapałem i gorliwością, jak w Niemczech, 
Fo raz pierwszy w dzieją.h żydostwa iemieckie- 
go Chanuka obchodzona jest powszechnie we 
wszystkich gminach żydowskich, synagogach. 
szkołach i rodzinach żydowskich. Nie ustępują 
pcd tym względem nawet najbardziej zasymilowa 
re rodziny żydowskie, Wszystkie pizma żydowskie 
wydały specjalne ilustrowane wydania poświęco- 
ne dniom chanukowym. Crudnicwy numer berliń- 
skiego ..Gem.indebiatt" cały poświęcozy jest ob- 
chodewi Chazuki. W tysiącach domów urządzono 
specjalne obchody chanukowe dla dzieci zamiast 
obchodów choinkowych. 
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Do Palestyny na Targi 
BRA - 

Lewantyńskie 

Warszawa. (ŻAT). 
się Targ.mi Lewantyńs:iemi w Tel-Awiwie, ma- 
jącemi odbyć się na wicznę 1934, wzrusłc zalute- 
ceaowanie turystyką paiestyńską. Naskutek iLter- 
wencji Pulskc-Palestyń:siej Izby Hasżluwej, Pol- 
eko Transutlantiycka Linia Okrętcwa ustaliła zniż 
bę cen na bilety okrętowe dla zwiedzaiących Tar- 
e. Pozatwm liba czyni staranią w Ministerstwie 
Komuzikacji celem uzyskania odpowiednich ulg 
kolejowych. 

Q'tatrie wrpadki paleztyńskie nie wpłynęły na 
oałarienie ruchu turystyczzego, albowiem Lie 
WęTĘWadiOD. żąduy ch zasadziczych mian w prze 


pisach turystycznych. Ozcty, udając zę do Fale- 
styny w charakterze turystów na krótki okres 
czasu (do 3 miesięcy) bądź celem nawiązania sto- 


F e + ż d A ety- 
W EE | sunków handiowych, hąd+ też dla celćw inwesty. 


cyjnych, czy też cdwiedzeria swych krewnych. nie 
napotykają na żadne trudności związare z uzyska- 
niem wiz wjazdowych. 
FARBSTEIN — PREZESEM BANKU MIZRACHL 
Jerozolima (ŻAT). B. człenek egzekutywy Agen 
cji Żydowskiej p. H. Fartatoin został aybrany na 
prezesa banku Mizrachi F. Farb.tein urządza się 
cstatecznie na stałe w Daicstynie. 


EKSPORT OWOCÓW Z PALESTYNY. 
Jerozolima (2AT). Ol początku bieżącego se- 
zona do pierwszego Lzguinia grudaja eksport pê- 


Vstelkf- komunikaty cależy nadsyłać wprost do administrac. 
Rękopisó-r redakcja eie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada 
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Dziś w numerze: 

Prof. dr. Leon Chwistek: Rola Żydów w rozwoju 
kultnry współczesnej 

Mojżesz Krämer: Chanuka — Swięto Niępodie- 
głości 

Jakób Josełsberg: Żydzi w Belegfi 

Paul Reboux: Anonimowe listy (nowela; 

Transfuzja krwi w dawnyck wiekach 

(r) Spacer pn prasie palestyńskiej 

LEKARZ DOMOWY — PRZEGLĄD SPOSTOW? 
Informator gospodarczy 


Weizmann i Bn Gurion 


w m.nisterstwie kolonij 


Z Tel-Awiwu nadchodci windemość, ĝe Bic 
Gurjon podczas swego pobytu w Lvndynie. odbyt 
w towarzystwie Weizniacna trzechgodzinną kop 
ferencję z ministrem Cun?fte-Listerem. Preedmi9- 
tem konferencji były rietytko ostatnie  zarządźe 
nia rządu palestyńskiego, lecz całokształt probła 
znów paiesiyńskich. Umawiano przy tej sposobna- 
ści możliwości wielkiej kolonizacji żydowakiej w 
najbliższych latach. 


Tel Awiw liczy 82 tys. 
mieszkańców 

Tel.Awiw. (ŻAT). W ostatnim numerze biulety- 
nu samorządu tel-awiwshiego burmistrz Meir Dia 
zengoli występuje z wnioskiem skonstrucwania W 
Tel-Awiwie przedłużenia portu jałlskiego celesp 
częściowego cdciążenia tego portu Dizengoff pode 
kreśla, że nie jest to sprawa lokalnegu p-trjotryw 
mu ani nie chodzi o wsoćłzawodnietwi z Ha/fą, 
lecz o piekącą konieczność gospodarczą Najodpo- 
wiedniejszy na ten cel teren Dizengoff upatruje W 
delcie rzeki Jarkon do morza. 

Według tegoż biuletynu Tel-Awiw liczy obechłę 
około 82 tysięcy mieszkańców. 

W końcu września 1933 Tel-Awiw liczył blieko 
10.000 mieszkań o łączn»; liczbie 33.000 izb miesz- 
kalnych. W okresie października mag'strat wydał 
149 licencyj ra budowę towych gmachów miesa 
kaniowych i handlowych Łicuba robotników bū- 
dowłanych w Tel-Awiwie sięga 6000. 

Daue porównawcze świadczą o stałym wzrośęję 
Tel.Awiwu we wszystki.h dziedzinach życią. 


TEL-AWIWSCY WŁAŚCICIELE NIERUCHOM$. 
ŚCI W WALCE Z SAMORZĄDEM. 

Tel.Awiw (ZAT). „Dawar“ donosi, że aĉw. Ho- 
race Samuel z Londynu, występujący w obronie 
oskarżonych w sprawie o zabójstwo dra Arlos0e 
rowa, został zaangużowany przez tel awiwski 
związek właścicieli zieru hemości do pudjęcia w 
sądzie najwyższym akcji prawnej. 

O zniesieniu uchwały zarządu m. Tel Awiw w 
sprawie wyznaczonego maximum czynszu mics% 
kanicwego oraz ustanowi nego przymusowegc at 
kitrażu w zatargach m eszkąnicwych „Dawar“ 
dowiaduje się. że na ceł tej akcji związek właści. 
cieli nieruchomości przeznaczył 500 f. ezt. 
ACER ZORG | WROC) 
lestyńskicch cwoców szlachetnych wyzcei! 121 188 
skrzyń. w tem 90.000 skrzyń grape frost i eja”, 
Przyj usz.zalnie tegoroczny eksport AW W uw 
tra:Gwych z Palestyny ociągnia ruzorjywej czfrą 

3 miljjonów akrzęś. 
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Standard ryżu walczy 
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ze steńdardem miesa 


W czasie, gdy skłócona Europa głowiła się Poczem, gdy wartość użytkowa tych urządzeń 


nad wynajdywaniem najdowcipniejszych po- 
mysłów, mających za zadanie zniszczyć resźt- 
ki jej świetności gospodarczej i politycznej, 
gdy państwa europejskie po zakończeniu wiel- 
kiej wojny licytowały się wzajemnie w wy- 
stawianiu murów celnych — pracowały mózgi 
japońskie nad fundamentami potęgi gospodar- 
czej swego państwa. Japończykom nie zależa- 
ło wiele na rodzimych wynalazkach w dzie- 
dzinie gospodarczej. Brali od zagranicy to, co 
odpowiadało ich intencjom polityczno-gospo- 
darczym, a odrzucali wszystko inne, nieodpo- 
wiadające ich zamierzeniom. Potęga przemy- 
słu europejskiego podobała się Japończykom. 
Postęp techniczny mógł być zaszczepiony w 
Japonji bez tej wielkiej kultury gospodarczej 
4 społecznej, jaka poprzedzała rozwój przemy- 
słu w Europie i w Stanach Zjednoczonych. W 
czasie, gdy w Europie i w Stanach Zjednoczo- 
nych myśl racjonalizacji życia gospodarczego 
rozwijała się równolegle do postępu społecz- 
nego, — przyjęła Japonja po wojnie świato- 
wej myśl racjonalizacji życia gospodarczego 
bez wprowadzenia u siebie urządzeń społecz- 
nych, jakie istniały w Europie i ideologji wy- 
sokiego standartu życiowego, istniejącego w 
Stanach Zjednoczonych. Robotnik japoński 
odżywiany ryżem obsługuje wrzeciona o tej 
samej Sprawności przemysłowej, którą posia- 
dają wrzeciona w Stanach Zjednoczonych, ob- 
sługiwane przez robotnika, odżywiającego się 
mięsem i konserwami. Proces uprzemysłowie- 
nia Stanów Zjednoczonych i Europy trwał wie 
le dziesintków lat, proces uprzemysłowienia 
Japonji trwał właściwie kilkanaście lat. od 
czasu wybuchu wojny światowej. Europie zda 
, wało się, że wojujac między sobą traci tylko 
kilkanaście miljonów zabitvch i rannych i 
przekształca mapę Europy. Politycy i szefowie 
Sztabów generalnych zapomnieli o tem, że wy- 
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` buch wojny światowej oznaczał przedewszyst į 
kiem trzaśniecie drzwiami przed nosem Azji, . 


która, pozostawiona swemu losoyvi, utraciw= 
szy w Europie dostawcę towarów przemysło- 
wych zakrzątnęła się około zmontowania wła- 
snego annratn przemysłowego, uniezależniają- 
eeso Janonie od innych rynków świata. Uczy- 
niła ta zreszta nietylko Japonja, ale i większa 
cześć Azji. Australja a nawet i cześć Afryki. 
Związek, istniciacw dotychczas między t zw, 
rynkami kolorewemi a Furana, ra?!eżnił się 
do minimum. Zwrcie ki nachód techniki na 
świecie przeniósł do Japonii nietylko sposób 
wvtwarzania sztucznego jedwabiu, elektrycz- 
ności i nowocześnych form produkcji rolni- 
czej, ale i doktrynv nacionalizmu politycz- 
negn i jej siastrzycy. nacionalizmu gosnpodar- 
czezo, Jnnończvcy przypominaja pod wieloma 


wzaled»mi Niemców. Ich nazwa „Prusacy 
Wschodu“ wypłrwa nietylko z ich  dażności 


militnrvstycznych ale też z specyficznych cech 
charakteru tego narodu. Japończyk jest czło- 
wiekiem, pracujęcym gruntownie i dokładnie. 
Zamiłowanie jero do systematvczności į cig- 
złości w pracach badawczych jest wprost przy 
słowiawe. Nie imnanuja mu natvchmiastowe 
akutki żle przygotowanej pracv. Woli on plan 
swój onracować don naidrohniejszych szczegó- 
łów, dla osiagniecia trwałvch skutków. Dez- 
pośrednia na wojnie Światowej «vsłał rząd 
fanoństhi do Uuropyv : do Stanów  Ziednoczo- 
nych boiące studentów dla kształcenia sie w 
howorzeznveh farmach produkcji przemysło- 
wri. Wrarajacy do krain studenci, po prze- 
skolenie tenrefycznen i praktycznem w kra- 
farc] rajważej postawionych pod wzyledem fte- 
onki przemysłowej, montowsli w fabrvkneh 
państwu=v.R. ruclalariecch ceharskler raczej 
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została należycie oceniona, oddawano je prze- 
mysłowi prywatnemu. Rządowi japońskiemu 
chodziło nietyle o obcych rzeczoznawców, ile 
o pomnożenie kultury przemysłowej we wła- 
snem społeczeństwie i dłatego Japonja łożyła 
główny nacisk na wyszkolenie własnych oby- 
wateli zagranicą, a nie, jak to dzisiaj czyni np. 
Rosja sowiecka lub Turcja, na sprowadzanie 
speców zagranicznych. 

Fabryki japońskie są świeżo zbudowane i 
posiadają najbardziej nowoczesne urządzenia. 
O wyzysku, panującym w Japonji, opowiada- 
ja najbardziej sprzeczne ze soba historje. Fre- 
da Utley, b. korespondenika „Manchester Guar 
dian“, pisze: „W Japonji istnieją stosunki so- 
cjalne przypominające wprost niewolnictwo. 
Młode dziewczęta zostają po upływie 13 lat 
odkupyvwane od rodziców i ze wsi przenoszone 
do pracy fabrycznej w miastach. Rodzice otrzy 
mują zarobek p:atny zgóry za cały rok i za- 
robek ten musi być przez dziewczynę odrobio- 
ny. Gdy dziewczyna ucieka, zostaje ona ściga- 
na i przyprowadzana z powrotem do pracy. 
Gdy pościg pozostaje bez skutku licytuje się 
majątek rodziców dla odzyskania wartości 
udzielonych zaliczek“. Mis Utley utrzymuje, 
że dziewczęta po trzech latach takiej pracy i 
mie*zkania w fabrykach. do dalszej pracv prze 
mysłowej są niezdolne i wracają do domu w 
rozpaczliwym stanie zdrowia. Dwa razv po 
dwanaście godzin .szychty' nie stanowi nic 
nadzwyczajiiego. Pościel, którą robotnice te 
otrzymują, używana jest przez załogę obydwu 
zmian, tak, że można powiedzieć, że łóżka w 
mieszkaniach fabrycznych są zawsze ciepłe. 
Także Lederer, znany ekonomista i socjolog 
niemiecki, w pracach swych o stosunkach so- 
cjalnych w Japonji, stwierdza niesłychany 
wyzysk socjalny w tym kraju. Z drugiej jed- 
nak strony ogłasza ostalnio „Times“ list pew- 
nego obywatela angielskiego, zamieszkującego 
Japonję od przeszło 30 łat, w którym Anglik 
ten pisze, że Japończycy żyją w stosunku do 
swojego standardu, dobrze. Robotnica japoń- 
ska nie pracuje dłużej jak 8 i pół godzin dzien 
nie przez sześć dni w tygodniu. Otrzymywana 
przez nią płaca jest wprawdzie śmiesznie ma- 
ła jednak również wydatki na życie utrzvinu- 
ja się na niesłychanie niskim poziomie. Prócz 
tego w nowych fabrykach warunki pracy są o 
wiele lepsze aniżeli w Anglji. Robotnikom ja- 
porskim (Ściślej robotnicom, gdyż 80 procent 
załóg pracowniczych składa się z kobiet) ofia- 
rowuje się w fabrykach rozrywki sportowe, 
wypoczynek, kino, teatr. bibljotek: itp. Fakt 
zatrudniania małoletnich dziewcząt tłumaczy 
się tern, że mężczyzna musi pozostać przy pra- 
cy na wsi, podczas gdy dziewczyna opuszcza 
w najmłodszych latach wieś, przenosząc się do 
fabryki, skąd wraca z powrotem na wieś po 
kilku latach, tak, że w mieście właściwie dłu- 
go nie przebywa. Wprawdzie Japonja nie ma 
wszystkich urządzeń opieki społecznej, jakie 
isinieją np. w Europie, to jednak usławodaw 
stwo japońskie w tym kierunku poczyniło ol- 
brzymie postępy od czasu wojny światowej. 

Faktem jest, że Japonja przejęła od Europy 
i od Stanów Zjednoczonych wielką kulturę go 
spodarczą, a nie przejęła kultury społecznej. 
Mimo pewnych głossów, wskazuących na to, 
że właściwie w Japonji wyzysku socjalnego 
niema, to jednak większość głosów stwierdza. 
że wyzysk taki istnieje. Płace zarobkowe, któ 
re w każdym innvm przemyśle stanowią głó- 
wny składnik kalkulacji, odgrywają w prze- 
myśłe japońskim rolę najmniejszą. Poni:waż 
jednak knllura społeczna w Japonji utrzymu- 
ie się na niesłychanie niskim poziomie a po- 
uzebę Jooafuz.ką sa napewno mnieisze ani- 
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japońskie, które wydają się nam głodowemi, 
dla Japońcyka zupełnie wystarczające. Stan- 
dard życiowy Japończyka opiera się na ryżu. 
Ryż sianowi główny środek odżywiania sie lu 
dności. Standard życiowy Europejczyka i A- 
meryanina opiera się na miesie. Ryż jest w: 
Japonii bardzo tani, a zalem i koszta utrzyma 
nia w Japonji są tanie. Mięso jest w Europie i 
w Ameryce nieproporcjalnie droższe. Dlatego 
koszta utrzymania robotnika europejskiego i 
amerykańskiego są droższe. Problem ten trak- 
tujemy oczywiście symbolicznie, bo nie cho-* 
dzi przecież o mięso i ryż, jako o towary, iecz 
jako pojęcia. symbolizujące potrzeby kulturał 
ne Japończyka i Europejczyka. 

Japoński przemysł datuje się właściwie z 0- 
statnich kilkunastu lat. Stosunki socjalne w. 
Japonji przypominają czasy feudalne w Euro 
pie. Przemysł europejski, szczególnie zaś an=- 
sielski jest w dużej mierze gorzej technicznie 
wyposażony aniżeli przemysł japoński, a sto- 
sunki socjalne w Europie i w Ameryce są sto 
sunkami XX. wieku. A yen japoński jest zde+ 
walnowanv o przeszło 60 proc. 

Dlatego handel świaiowv kurczy się, gdy 
hande! japoński rośnie. W trzech kwartałach 
roku 1932 eksport japoński wynosił niecałe 
040 miljonów venów. W tvmsamyvm czasie 
1933 roku eksport ten wvnosi blisko 1355 mil- 
jonów venów Naturalnie, że w ślad za tem i- 
dzie również wzrost imporlu. jednak wzrost 
eksportu jest większy i w niedługim czasie Ja 
ponja niewątpliwie zrównoważy swój bilans 
handloww. którv od 15 lał jest ustawicznie u- 
jemny. 

W walce między standardem mięsa a stan-, 
dardem ryżu. zwycięża standard ryżu. Żółte 
niehezpieczeństwo zaglada blisko w oczy Eu- 
ropie i Ameryce Japonja zalewa rynki świa- 
towe towarami po cenach daleko mniejszych 
od kosztów produkcji danego towaru w Euros 
pie i w Ameryce. W Hołandji sprzedawano 
rówki japońskie w cenie, wynoszącej 1/10 cej 
nv miejscowej. W Bełgji sprzedawano japoń=< 
skie aparaty do golenia po 16 groszy za sztu- 
kę. W angielskiej Izbie gmin. toczą sję coraz 
namiętniejsze debaty nad nicbeznieczeństwem 
dnmpingu japońskiego. Dopiero niedawno 
padł w parlamencie angiciskim głos, że jeżeli 
Anglja nie przedrięweźmie środków obron- 
nych przed inwazją eksportową Japonji. wów 
czas za kilka lat Lancashire (angielski okręg 
włókienniczy) zmuszony będzie zawiesić pra- 
cę. 
Przed kilku laty świat rozbrzmiewał wieś- 
ciami o dumpingu sowieckim. Wiedziano je- 
dnak. że dumping Sowiecki nic może długo 
trwać. Teraz głośno jest od alarmów przeciw 
dumpingowi japońskiemu. Obawiamy się, że 
alarmy te bedą trwały długo. I że będa coraz 
większe. 

J. DIAMENT. 
| mową  <G 


Nieudały zjazd polskich 


hitlerowców 


Katowice, 17. 12. (K). W dniu dzisiejszym od- 
był się w Katowicach pierwszy zjazd pulskich na- 
rodowych socjalistów. Zjazd ma na celu zespole- 
nie „ruchu”. który pomimo minimalnej ilości człon 
ków rozbił się aż na 6 partyj, popieranych przez 6 
„wlasnych organów“ Usiłowania te snończyły się 
sremotnie fiaskiem. Z wszystkich zaproszonych 
przybyli tylko członkowie „Błyskawicy* . Z osób 
„okicjslnych* przybył „hrabia“ Sokolni:ki wdawca 
„Hasla Podwawelskiegu*, który został przyjęty z 
Łoucrami królewskiemi. 

Na zjeździe wygłoszon” kilka odczytów 9 „nie- 
tezpieczeństwic żydowskiem , o .MęlJreąch Sjo- 
nu“, -anon'mowem państwie" itp. Gdy doszło je- 
dnal: do sprawozdania kazowego, idylizny nastrój 
na sali zmienił się trochę. W żaden sposób nie mo- 
żna było się dowiedzieć. gdzie się podziały pie- 
niądze partyjce. nie mówiąc ;uż o pieniądzach. o- 
trzymanych zie od członków partji . 

Przypuszezaluie w najbliższych dniach odbędzie 
się jeszcze 5 t.kich zjazdow, zwołangch przez kat 
dą .partję” oddzieluie, 
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Nr. 347 


Spacer po prasie 
nalestyńskiej 


INSTYTUCJA NA CZASIE. 
Wielkie inseraty pism palestyńskich donoszą o 


' ciekawej inowacji, jaką wprowadził Uniwersytet 


„europejskich i amerykańskich, 


Ilobrajski w Jerozolimie. Na wzór un:wersytetów 
Uniwersytet He 


brujski urządził w Tel-Awiwie kursy uniwersy- 


_„teckie, obejmujące wszystkie dziedziny nauk. Na 
‘kursach tych będą wykładali profesorowie U. H. 


Kurs będzio się dzielił na dwa semestry, a semestr 
potrwa dziesięć tygodui, Kurs będzie się dzielił 
La dwa semestry, a Semestr potrwa dzie ięć ty- 
godni. Kurs obejmuje Lauki przyrodnicze, ma- 
tematykę, filozofię ścisłą. historję. prawo żydow- 
akie, literaturę hebrajską. starożytną, średniowie- 
czną i nowożytną, naukę o Palestynie i języko- 


* znawstwo. Prasa te-awiwska przyjęła ten projekt 


z entuzjazmem, podkreślając, że Tel Awiw wzbo- 


. gaci się o jeszcze jedną instytucję wiedzy. 


PARTYKULARYZM. 


Dr Awraħam Szwadrur znąny pusvicysta sjo- 
ristyczny i twórca jedyŁego zbioru auiografów 
zmujdującego się obecnie w Bibljotece Narodowej 
w Jerozolimie, zajmuje oŁecnio bardzo wybitne 
stanowisko w publicystyce hebrajskiej Jego pra- 
ce publicystyczne cechu,.e odwaga. śmiał:ść, nle- 
zależność i częste wyciwytanie paradok:ów Ży- 
cia żydowskiego. Ostutnio wystąpił dr Szwadron 
przeciwko partykularyzmewi w odbudowie Pales 


"tyny. Pobudką są uchwaly rozmaitych organiza- 


cyj w rozmaitych krajach, by stworzyć w Palesty 
nie osiedle czy kolonje specjalnie dla ludzi z tego 
kraju, w którym zbiera się fundusz. Dochodzi 


= przytem do takich paradoksów, że np. Makkabi 


w Bulgarji postanawia stworzyć w Palestynie ko- 
ionję dia Makkabi bulgarskiego. Dr Szwadron szy 
dzi z tego partykularyznu i słusznie podkreśla. 
że zapomina się, iż w Palestynie chcemy stworzy6 
jedną spólnotę, a nie muóstwo rozmaitych oddzia- 
łów o obcej „omenklaturze. Autor waiczy zresztą 
a tym objawem nie od dziś, i jak dotąd. bezsku- 
tecznie. Pocieszeniem jest jednuk fakt że młode 
pokolenie w Palestynie silą trzeezy dzięki wspól- 
zemu życiu, dzięki wspóźuej szkole eiśmiruje ten 
partykularyzm i tworzy naprawdę jedną spólnutę 
żydowską. 


GAŁĄZKA OŁIWNA. 


„Major Tulloch, Anglik chrześcijanin, jeden z 
uyrektorów Towarzystwa Eksploatacji Morza 
Martwego. ogłosił w „Pulestine Post“ list otwar- 
‘y do całej ludności palestyńskiej, W liśie tym 


„NOWY DZIENNIK wtorek 19. XII 1983 


Str. 3 


Kupiec sprawdza pieniądze 
= sprawdzaj i Ty markę żarówki, którą 
kupujesz. Tylko światowej sławy marke 


daje gwarancję minimalnego zużycia prąde 
i dużej wydajności światła = żądaj więc 
tylko żarówek 


UNGSRAM 


pioponuje major Tulioch Żydom, aby zwrócili się 

ao Wysokiego Komisarza z prośbą o ułaskawienie | 
skazańych ostatnio Aravtw, — Arabom proponu- ; 
je, aby prosili Wysokieg Komisarza, Ły rie prze- | 
śtadował Żydów, którzy t powodu antysemityzmu | 
musieli opuścić kraje europejskie. W teu sposób | 
utorowana zost:łabv droga do porozumienia żydów | 
sko.arabskiego. Palestyna. pisze ma or Tuiioch. 


„NOWY“: 1) Jest dozwolone. 2) Alegat musi | 
być, albo w formie listu, alboleż w formie kwitu. | 
Erak takiego alegatu może być powodem od1zu:"- 
nia ksiąg haudlowych. 3) Nie można księzować. 
4) Należy wypisać szczegółowo. 

„STALY CZYTELNIK W ZATAPANEM: U- 
v ażaiy, Że urząd sharłowy bezprawnie śeigzz cd 
Pana 12 proc. i może Pan wnieść odwołanie do 
Izby Skarbowej wzgl. do N. T A (przez ad vo- 
kata); 

„STALY CZYTELNIK Z GRYBOWA*: Może 
Tan prowadzić to przedsiębiorstwo na jedno świa 
dectwo przemysłowe. Jeżeli obrót w roku 1932 ca- 
łego przedsiębiorstwa, a więc i żelaza i mąki wy- 
nosił do 13,000 zł, może Pan wykupić palent IV-ej 
kulegorii bez obowiązku wniesienia specjalnego 
podania. 

„PRAKTYCZNY“: Szkół „zawodowych“ jest w 
Polsce bez liku. Chodzi o to, czego Pan chze się 
nauczyć, a więc czy chce Pan uczęszczać do szkały 
handlowej, przemysłowej. rolniczej, czy rzemieśl- 
riczej. 

„N. R“: 1) Teoretycznie ma Pan prawo do ren- 
ty inwalidzkiej albowiem prawo to przedaw na 
się dopiero po pięciu latach Jeżeli utracił Pan 
wiecej aniżeli 50 procent zdolności do »racy, aje 
nie stoi na przeszkodzie przyznaniu Panu renty 
irw alidzkiej. 2) Ma Pan prawo do pomocy !eczni- 


znajduje się w wyjątkowo Bzczęśliwej sytuacji 
gospodarczej. a od czteis. bk lat rozwija się 2z dnią 
ua dzień. Czyż kraj ten ma upaść z powodu niepo- 
rozumienia pomiędzy bliskimi sobie ludam:? Pa- 
lestyńska gałązka oliwna. symbol pakoju = po- 
winna być symbolem współżycia obu marodćw. 


(r). 
— A 
AST) | ORO REESE 


informator gospodarczy 


czej w Kasie Chorych z rodziną. 3) W myśl art. 
25, pobierający rentę inwalidzka ma prawo do por 
mocy leczniczej na koszt Z U. P. U, jeż: po 
wyczerpaniu okresu pomocy w Kasie Choryca 
icst nadał chory. Pomoc ta jest udzielana za 30370 
danictwem Kasy Chorych i należy się w iyn 4% 
hres:e, w firm (sta Wiawia też oso Ty Para Chori 
swoim członkom. Pomoc ta może hyć również Ue 
dzielona za pośrednietwen: publ cznego zikłada 
leczniczego (za zwrotem kosztów) albo w łetsnie 
cach, stanowiących własnosć Z U, P U. (art. 41). 

„RZYM: 1) Maż nie jest odpowiedzia” 1y za pw 
datki żony. 2) Władza skarbowa jest *"owiazana 
faktury tę przyjąć, jako dowody, jeżeli one »rześ- 
stawiają rzeczywiście wariość dovotową *) 
tym wypadku u.ząd skarbowy nie jest obowiązse 
ny zawiesić egz :kucję. 

„ICCHAK F.::: Proszę wnieść podanie do Kira 
torium Szkolnego, Kraków, Wielopole, gmach P, 
K Q i załączyć odpis świadectwa dajrzaiości, 

v ysiarczy. 

„HANDEL BŁAWATNY*:; Zależy od tego, jakų 
stawkę przeciętnej zyskowności zastososanę W 
wypadku Pańskin. Na terenie krakowskiej zby 
skarbowej stawka ta za rok 1932 wynosiła dla dół 
talicznego handlu blawatnego S proz 
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LEOPOLD HiCELER 54) 


śmiertelna (ęsknof 


„Ojcze, jeżeli ogląda się rozwój istot żyjącyct i rozwó; 
natury nieorganicznej oczyma przyrodnika —- kto raz 
tylko patrzył przez mikroskop i w setnej cząstee kropli 
wody widział cały świat drobnych istot, wówetas...* 

„Więc? — przerwał pan Herman. „Co wówczas? 

„Mużna wysnuć wniosek, że wszystko powstało samo 
przez się. bez udziału zewnętrznej siły, bez Stwórcy.“ 

Van Herman powtórzył, jak uczeń, który słyezał, ale nie 
zrozumiał, o co chodzi: „Wszystko z siebie. Jak wazystko 
z sicie mogło powstać?" 

„sstuieją różne teorje.* 

„Wasze teorje* — zawołał pan Herman z taką pogardą 
w tore, że wszyscy teoretycy musieliby się zarumienić, 
„Wasze tcorje. Ja także o tem czytałem w książce o gre- 
ckiej flozolji, jeden z nich zwierdził: Na początku była 
Wouda.“ 

„Thales?“ 

„Niech go tam, czy ja wiem, jak on się narywał. ale 
dajmy na to, że miał rację, pytam. się ciebie, a kto stwo. 
1tyl wcdę? Ja mówię, że Pan Bóg.“ 

Profesor zaś rzekł: „Pójdźray jeszcze dalej, à kto stwo 
ty! Lega?“ 

Przerażony stary pan Herman podskoczył razem 2 krev- 
slem. La którem siedział i cotnął się w tył. Priem popà- 
trzy) na swego zięcia, jak na chcegr człowieka „Tc bar- 
dav amuinc, Fryderyku, że ty zak mówisz. Dalęko rasso- 


| 
| 
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dleś, Teraz brakuje tylko jeszcze, ażebyś się ochrzcii.* 

„Tego nigdybym nie uczynił.* 

„A pytasz, kto stworzył Pana Boga. Tego nie rozumiem, 
albo.. Wiesz Fryderyku, co cię łączy jeszcze e żydo 
stwem? Tora.“ Profesor zaprzeczył ruchem głowy „Tak 
jest, Fryderyku, nie możesż oderwać się od tej wielkiej, 
świętej księgi. Przyznaję że wierzysz v nią. nie chcesz się 
do nie, przyznać, ale wew..., ale wewnątrz” — wskazał 
palcem na serce — „żyje jeszcze to, w eo wierzył twój 
ojciec i twój pradziad i dalej jeszcze wstecz. ltozumiesm, 
Fryderyku? Dlatego myślę, że sam w to nie wierzysz, eq 
przedtem mówiłeś. F 

„Uoo, proszę bardzo, wiem, co mówię." 


„Ńo, no, uspokój się Fryderyku. Przypuszczam, że mw 


tese...“ 

Wtem zapukał ktoś do drewi, a profesor zawolsi upratje 
mie: „Proszę.“ 

Wszedł Dr. Werner, lekarz domowy i długcletni przy 
jncieł profesora. Przywitał się ı usiadł. Profesor Fried za$ 
zauważył trochę lekceważąco: „Przerwał nam pan wiaśnie 
seligijną dyskusję.* 

„Nie chciałbym przeszkadzać. I tak chcę zobaczyć two: 
fa panią.“ Dr. Werner wstał, ale obaj panowie nakłonili 
go. by zpowrotem usiadł. Pan Herman był w najlepszym 
humorze. „Dobrze — rzekł — „wy nie możeci» pogodzić 
się 2 Torą. Ale ja teraz zapytam, co wy mówicie? Jak wy 
sobie wyobrażacie początek świata?“ 

„do nie jest łatwa sprawa“ — odpowiedział profesor, 

„Ata! 

„Picszę przedwcześnie nie triumfować, ojcze. Wcale 
mię jestem sakiopotuny. Chcałbyw nę tylko popwiagait 
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Francuz pobił 4 rekordy światowe 


fAulomobilista francuski Zehender pobił ostatnio 
KH rekordy światowe na torze w Monthery. Pobii 
Ən rekordy na dystansach 50 km., 50 ml, 100 mił, 
dla wozów ośmiocylindrowych o litrażu 3 1. Re- 
kord jego wynosi 217 km. - 


PONIEDZIALEK, 18. GRUDNIA. 


| Kraków (312,8) 7—8 Audycja poranna, 11,40 
Przegląd prasy, 11,50 Wiadomości bieżące; 11,57 
Sygnał czasu, hejnał, 1205—13 Płyty, — o 12,30 
"dziennik południowy, wiadomości meteorologicz- 
„ne, W25 Wiadomości eksportowe i gospodarcze, 
15,40 Przegląd komnnixacyjny, chwilka lotnicza 1 
przeciwgazowa, 1555 Utwory fortepianowe w 
wyk. Bronisławy Rosenbaum, 16,10 Kurs clement. 
języka francuskiego, 16,55 Recitał skrzypcowy Co- 
etle Frenz, 17,30 Pieśni w wyk. S. Szylmanówny, 
przy fort. L. Ursteir, 17,50 Kącik pracy kobiet, 18 
Odczyt z cyklu: „Mędrcy i poeci starożytacj Gre- 
tji a chwilka obecna — „Safona“ — tr. A. Turyn, 
18.20 Audycja żołnierska, 18,45 Płyty, 19,05 „Naj- 
nowsze wydawnictwa” — dr. A. Bar, 19,90 Roz na- 
Stości, 19,25 Weljetoa muzyczny: „Dawna Jo!ska 
kŁolenda* — prof A. Chybiński, 19,40 Wiadomości 
sportowe, dziennik wieczorny, 20 Koncert wie- 
czorny, dyr. Ozimiński, W. Łozińska (sopr), T. 
ILuczaj (bas), L. Urstein (akomp.); Thomas, Czuj- 
kowski, Noskowski, Moniuszko, Różycki, Nie- 
wiadomoski, Schumann, Liszt, 21 Feljeton: „šral- 
na polskiego słońca" — p. W. Olszewski, 21,15 
Bceny z „Olafa Trygwasona'” z muzyką Gri-ga do 
niedokończonego dramatu Bjórnsona, wyk. ork. 


R A R W 0 "WOW a AZ A RZ 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 19 XI 1938 
ią DAE ŻE Z OOOO OWO 1 R W W — Tj 
symi. P R. i chór „Lutni“ warsz. pod dyr. P. Mai- 
szyńskiego, W. Łozińska (sopr), J. Paszaowsxa 
(alt), T. Łuczaj (bas), 20 Na lisly z Augij: c4po- 
wie w jęz. aug. p. T. Ordon, 22,20—23.30 Muzyka 
leka, — o 23 wiadomości mcieo:elogiczne 1 poli- 
cyjne. 

Warszawa (1411,8) 7—11,50 p. kraków, 11,50 Ży- 
cie artystyczne siolicy, 11,57—14,50 p Kraków- 
12,50 Skrzynka poczt. roln. — inż. Tarkowski, 18 
—19,05 p. Kraków. 19,05 Rozmaitości, 19,25—-23,30 
p. Kraków. 

Katowice (409,7) 7—17.50 p. Kraków, 17,50 Po- 
rady radjotechniczne — K. Miłobędzki, 1819,05 p. 
Kraków, 19,05 Rozmailości, 19,25—23,30 p. Kra- 
ków. 

Lwów (380,7) 7—17,50 p Kraków, 17,59 Nauka 
stenografji, 18—19,05 p. Kraków, 19,05 Roznmaito- 
ści, 19,25—22 p. Kraków, 22 „Oslataia noc [vara 
Kreugera'- feljeton p. J. Tepy, 22,15—23,30 p Kra- 
ków. k 

Wiedeń (517,2) 11,30 Koncert popularny, dyr. 
Schónherr, 15,25 Utwory skrzypcowe dla miodzie- 
ży, 1630 Pogadanka dla młodzieży, 16,55 „Dyzcy- 
gent‘ — P Stefan, 17,20 Recital fortepianowy, 
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LISTY Z KRAJU. 
Z BOCANI. 

Staraniem suito „łfechalucu* odbęio się u nas 
w db. sobolę 3 Pou. zebranie procsiacyjuc Orga- 
mrzacyj młodzieży sjeńskiej przeciw ostatnim ©- 
zrawiezeniom aliii’ Zebranie lo skubił»> młodzież 
wszvsłkich organizacyj od Maszomru Ilacaic po 
przez Gordonją - Busli e. Ahibę i Haszomer Ha- 
dati. Przemawiali reprez:alanci wszystkich or= 
ganizacyj Dłuższe przemówienie wygłosił towe 
Koller z ramienia Ichud- hakwucoth  (Gordonje* 
Busser). 


18,55 „Tannhaser* — »perąa Wagnera. i 

Praga (488,6) 6.15 Wesoła audycja poranaa, 16 
Koncert, 16,50 Słuchowisko dla młodzieży, 19,2% 
„Kwadrans w aielier lilmowem' — reportaż, 20 
„Samson i Dalila* — opera Saint Saensa A 

Pndapeszt (550,5) 12,05. 13,30 Koncerty, 18,30 
Muzyka religijna, 19,30 „Tenor — opera Dohoae 
nyiego oraz „Karnawał w Peszcie*, opera w l 
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Zimowa idylla w Holandiji 
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Pe ostrych mrozach, które nie oszczędziły tej zimy Holandji, zamarzły wszystkie kanały, zmienia: 
jąc się,we wspaniale, kilxunastokilonetrowaf dru gości tory łyżwiarskie A ponieważ łyżwy są ula 
bionym sportem holenderskim obrazek taki widzi się w każdej niemał wiosce. 


wyrazić i szukam formy. Ale ja ją znajdę“ — rzekł stano- 
wczo profesor i zaczął chodzić po pokoju. 

Po chwili pan Herman, spokojnie przypatrując się spa- 
€crującemu profesorowi, zapyrał: „A więc Fryderyku, czy 
Śnalazłeś ją już — tę formę?“ Popatrzył na Dr. Wernera, 
którego rysy twarzy zostały poprawnie neutralne. 

„Tak jest, znalazłem odpowiednią formę.“ 

„Słuchamy.* yć 

Profesor zaezął więc rozwijać teorję Kanta-Laplacea, 
która jak czerwona nić przewija się przez wszystkie ko- 
amołogje, którą jeden przejmuje od drugiego i ją na nowo 
cpracowuje, jakgdyby odkrył coś niezwykle nowego. Pa- 
na ilermana ten wykład nie bardzo interesował,. musiał 
kilkakrotnie stłumić ziewanie. Profesor postancwił mówić 
awieźie: „Streszczę się teraz“ — rzekł. „Trwało to długo, 
muże miljony lat, zanim dawniejsza ognisto-płynna masa 
maszc, ziemi ostygła i powstały góry i morza. Wtedy do- 
piero — tak przyjmujemy — ze szlamu, który, był na po- 
wierzchni ziemi, powstały istciy żyjące, przez pra-akt..."* 

Fowątpiewające spojrzenia pana Hermana sełoniiy pro- 
fesora do powtórzenia: „Tak jest! Przez praakti* I zakoń 
czył znaną teorją Darwina: „le prymitywne istoty, coras 
bardziej się wydoskonalały, aż do najwyższej istoty ludz- 
kiej: do człowieka.” 


„Powiedziałeś przedtem Fryderyku*, — zawołał paq 
Herman — co jest powiedziane w Torze, to jest cud, a wy, 
bis wierzycie w cuda. Ale powiedz, czy nie trzeba więk. 
szej wiary do tego, ażeby wam uwierzyć, niż ażeby nwie- 
rzyć Icrze?“ Teraz Dr. Werner naruszył neu:ralność læ 
dwie destrzegalnym uśmiechem. Profesor „hcin! ccé poe 


- wieczieć, ale pan Horman mu zrecrwał: „Chwileczkę, Erga 


deryku, chcę cię o coś zapytać.“ 

„Proszę bardzo.“ 

„Dajmy na to, Fryderyku, że ty masz rację. Dobrze. 
W takim razie zapytałbym się, skąd szlam wziął tę siłę, 
ażeby ze siebie wydać tyle istot?" 

„Siłx ta zawsze w szlamie byia, w materji.“ 

„Powiedz Fryderyku, a z czego składa się ta materja?* 

„Tego jeszcze nie wiemy. Ale to nam wcale nie jest po- 
trzebne. Siła tą zawsze i wiecznie istniała į materja rów- 
rież.* 

Pan Herman spodziewał się przekonać wkońcu zięcia 
i dlatego trzymał swój gniew na wodzy, gdy jednak wi- 
dział, że przeciwnik mu 'się wymyka, dał swojemu oburze- 
niu upust i zapytał bamowanym jeszcze głosem: „A więc. 
a więc u was niema Boga, co?* 

2 iagodnem ubelewaniem, jak dziecku, odpowiedział 
rrolesor: „Na podstawie praw przyrody, sądząc rozumo- 
wo, lioga niema.“ 

Ale uparte, siwe dziecko podskoczyło jak balon i krzy- 
czałc: „Co, rozum? Co to ma wspólnego z rozumem? 
Trzeba być złym człowiekiem, ażeby nie wierzyć w Boga. 
ZH jesteście, Źli!* 

„Pohamuj się, ojcze! * — zawołał profesor i cały poczer- 
wieniał. 

Wtedy Dr. Werner zabrał głos i chcąc ich przekrzyczeć, 
eawołał głośno: „Ależ moi panowie, moi panowie, obaj nie 
macie racji." 

Zdzwienie z powodu tego skrzyku wstrzymało wybuchy, 
abu przeciwników, którzy równocześnie zawołali: 


pdakto?! 
(Ciąg ualszy nastąpi), 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 19. XII. 1933 


DR. LEON CHWISTEK 


profesor Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie 


Rola Żydów w rozwoju kuliury współczesnej 


Lwowski oddział Towarzystwa Przyjsciół 
Uniwersytetu Jlebrajskiego w Jerozolim.e | 
wy lal z okazji swego 10-lscia piękną zbiorową | 
publikację pt. „Alma Mater Hebraica“, pod 
redakcja inż. Józefa Thona a zawierającą ar- 
tykuly dr Ringia, prol. dr. Berguanna, prof. 
dr Asierhanda, prof, dr. Chwistk», prof dr. 
Chylńskie'go, red. Heschelesa, rab. dr. Lawi- 
na, dr. Berkelhammera, inż. Thona, praf Tille- 
manna, inż. Kramera, mr. Millera, lek. Kurz- 
rocka, E Poznańskiego, Schnutzes:, nadto 
bogatą kronikę T-wa oraz dokładay program 
wykładów Uniwersytetu Jerozolimskiego, któ- 
ry jes* szczególnie ważny dla wszystkich o- 
sób, zamierzających się wpisać na U. H. 


„Alma Mater Hebraica" jest do nabycia we 
wszyztnich księgarniach oraz w sekr?tarjacie 
Towarzystwa Przyjaciół U. H, we Lwowie, 
pl. Murjacki 4 I p. 


Artykuł znakomitego uczonego polskiego | 
prof Chwistka pozwalamy sobie poniżej prze- | 
drukować. Red, 


W książce mojej p. t. „Zagadnienia kultury | 
duchowej w Polsce* poświęciłem uwagę kwe- 
stji udziału Żydów w rozwoju nauki u nas. 

Zajmuje mnie przedewszystkiem sprawa 

zyści: względnie szkód kulturalnych, jakie 

vnikaja dla społeczeństw ze współżycia z Ży- 

ami. Uważa się, że żydzi są elementem szko- 
dliwym, rozkładowym i t. d. Otóż mojem zda- 
niem, to wszystko jest, jeżeli chodzi o tę szko- 
dliwość, szukaniem dziury w calem, gdyż spo- 
łeczeństwa, które dobrze prosperują, są dla 
Żydów dobrze usposobione, a gdy im się nie- 
powodzi, wówczas widzą najbliższych wino- 
wajców w Żydach. Tem sobie tłumaczę to, co 
się obecnie dzieje w Niemczech. 


| Rzekomą rozkładowość Żydów tłumaczą Sil 
ną skłonnością do krytycyzmu. Wedle mojego 
przekonania najradykalniejszy krytycyzm nie 
zaszkodził żadnej dobrej sprawie, chyba tyl- 
ko złej. Ale nietylko z tego punktu widzenia 
uważam Żydów za element kulturainie doda- 
tni. 
EE aaa 


Zgon znanej artystki 


W Wiedniu zmarła w OŚ roku życia znana malar- 
ka liermiaa Uluzkcy. 


Jeżeli chodzi o strone pozytywną, to chcę 
podkreślić, że kullura rozwija się w pierw- 
szym rzędzie dzięki udziałewi elementów ob- 
cych. Można tu przytoczyć szereg przykładów 
z osiatnich czasów, że wszędzie, gdzie wytwo 
rzyło się niezwykle silne Środowisko naukowe 
lub artystyczne, biorą w tem udział elementy 
obce. 


Nauka niemiecka posiada właśnie w okresie 
silnego rozwoju w ostatnim czasie w swych 
szeregach bardzo liczne elementy obce, że wy- 
mienię np. współpracownika Ehrlicha, Japoń- 
czyka Hata. Głównie jednak jest reprezento- 
wany z obcych element żydowski. Wystarczy 
wskazać, że wśród uczonych matematyków 
jest ponad 50 procent profesorów Żydów. 


Zgon syza Tołstoja 


n m, . pe 
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Cnegdaj zmarł w Newhaven (Coaeztica*) syn Tol- 
steja, 68-letni Ilia Tołstoj. Ostatnio był »a czyn y 
przy nakręcaniu filmu „Zrmmartwychwstanie* w 
Holiywood, udzielając realizaiosoa wskazówek. 


Zamówienia 
telefeniczne 


ra prenumeratę 
„Nowego Rziennika* 
aglaszać moina na Ar 102-79 


„Nowy Dziennik* 
tostarczony tędzie 
nazajutrz ro zamówieniu 


| 


Drugi przykład: środowisko malarstwa wę 
Frnacji, które, jak wiadomo pow*zechnie, wya 
kazuje niezmierne bogactwa nazwisk z róże 
nych krajów. I tu znachodzimy bardzo wielu 
Żydów: Sutina, Kislinga, Markusową, Halickg 
Menke*a — to wszyślko ludzie, którzy zyskałł 
wielkie sukcesy. Tu pragnę też wymienić Leo- 
polda Gottlieba. 

Jeżeli chodzi a stosunki polskie, to musimy 
zauważyć, że Żydzi w różnych działach taksaa 
mo współpracują, ale i to należy dodać, jako 
godne uwagi, że prężność kulturalna Żydów 
na terenie polskim była mniejsza, niż zagra« 
nicą, a w szczególności w Niemczech. Przye 
puszczam, że jest to wynikiem większej życze 
liwości sfer niemieckich dla Żydów (przed 
przewrolem), a po drugie Samą silą środowia 
ska. Polak w tarntem środowisku produkuje 
więcej, niż u nas w kraju. 

W chwili obecnej oczekuję, że w nowych 
warunkach udział Żydów w pracy kultural- 
nei u nas hardzo wybitnie wzrośnie. Bardzo- 
bvm się cieszył, gdyby przyszło do napływu 
wybitnych naukowych sił żydowskich z Nie- 
miec do Polski, bo mam przekonanie, że na 
tem siła państwa i Społeczeństwa może tylka 
zyskać 

Jeżeli chodzi o Uniwersytet Hebrajski w Je 
rozolimie, to zapatruję się na jego rozwój bar 
dzo optymistycznie. Żydzi stanowią tak olbrzy 
mią siłę intelektualną we wszystkich działach 
nauki, że mogą stworzyć doskonnały uniwer= 
syltet. W gronie profesorów Uniwersytetu Jes 
rozolimskiego mam swego przyjacieła, profe< 
sora maiematyki Fraenkla. 

Sprawę rozwoju Uniwersytetu Hebrajskiene 
uważam za część pracy odrodzeńczej narodu 
żydowskiego. Mam  najzupełniejsze uznanie 
dla sjonizmu. Uważam, że jesto ruch, który, 
może wpłynąć tylko korzystnie na odrodzenie 
duchowe Żydów, alhowieia daje im cel i myśl 
przewodnią w życiu. 
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Antoni Svehla 


E. długoletni premjer czesho=lo wacki, mari omg 
gdaj — jak o tem już U ny — przeżyj ws£y 
60 lat 
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Charuka — Święto Niepodległości 


Okres łat 167—161 jest w naszej historji ) 
tym, którym możemy się poszczycić, okaząć 
sobie i światu naszych bohaterów opo- | 
wiedzieć o zwycięstwach i pełnych  poświęce ! 
mia zmaganiach garstki fanatyków, na 


„obcemu najeźdźcy. Mamy wprawdzie i tyle in 


nych, w naszych dziejach, czynów  heroicz- 
nych, ale ten chanukowy, jest najczystszy, 
największą nas napawa dumą. Bo czyż np. ma 
ło poświęcenia i bohaterstwa widziały mury 
Jerozolimy w czasie obłężenia przez Tytusa w 
£. 70? Ale są tam i pewne „plamy*: Wielcy. | 
Szymon bar Giora i Jan z Giskali, zaślepieni | 
przez pewien czas, niszczyli nawzajem swoje | 
siły, zamiast zużyć je przeciw czyhającemu 
wrogowi, a gdy się spostrzegli, było już zapóź 
Ro niestety. I tak też inne epoki mają swoje 
„plamki", Okres jednak Makkabeuszów jest 


„prawie całkowicie przeikany złotemi, czystemi 


nićmi! Śmiało też może Klausner przyrównać 
początkowy okres walk przeciw Antjochowi, 
do partyzantki w Hiszpanji za Napoleona, po- 


< dobnie jak napad na Antonję w czasach We- 


spazjana przypomina zburzenie Bastylji. Ta- 


„ kie- spalenie za sobą mostów i rzucenie wyz- 


wania najeźdźcy, ma też miejsce przy odważ- 
mym kroku Matatjasza w Modiń, gdyż starzec 
Ren zdawał sobie dokładnie sprawę, co dalej | 
nastąpi. Stajemy też pelni podziwu wobec zdol 
ności strategicznych Jehudy Makkabi, jego za | 


- palu i ofiarności tej garstki bojowników o nie | 


Iza 


podległość. Jakaż duma napełnia serca nasze, | 
gdy wczytujermy się w te epokę, gdy wertuje- 
amy jej karty? 
i. Mało niestety. posiadamy źródeł, by dokła- 
dnie poznać tę, najpiękniejszą naszą epokę, 
mało, by móc wyjaśnić wszystkie szczegó- ; 
Ñy. nakreślić genezę święta Chanuka. Trochę | 
|wiadomości możemy zaczerpnąć z księg Mak- j 
kabewzy I. i II, które przytem zachowały się: 
w tłumaczeniu greckiem, ze '„Starożytności” 
Flawjusza i coś niecoś ze skąpych wzmianek 
W Tałmudzie, 
' Dużo dyskasji wywołała sama osoba twór- 
cy powstania. Matatjasz ben Jochanan ben 
Szymon, Hasmonejczyk, był, jak udewadnio- 
no, zwykłym kapłanem i jako taki może tylko 
czasowo bawił w Modin (dziś Al-Media), jako 
kapłan prowincjonalny. Dziwne przytem, że 
atatjasz, nie jest wogóle wspomniany w II. 
ks. Makkębeuszów, co wytłumaczyć można 
fem, że księga ta, głównie poświęcona jest o- 
'gobie Judy Makkabi i że autor, jako zagorzały 
ortodoksa pominąć chciał milczeniem tego, któ 
ry zezwolił na wąlkę w sobotę. Trudno jest; 
też wyjaśnić znaczenie słowa „Makkabi“. Pn- | 
pularne jest zdanie, że oznacza to inicjały | 
słów: „mi kamocha baejlim, Adonai‘? (Któż | 
Tobie równy wśród bogów?). W każdym ra- 
zie w Talmudzie, słowo to nie jest wcale 
wspomniane. Dużo prawdopodobieństwa tkwi 
w tłumaczeniu go, jako młot, ca miałoby być 
przydomkiem, nadawanym Jehudzie po jego 
wspaniałych zwycięstwach nad wrogiem. po- 
dobnie jak w VIII w. Frankowie nadali po- 
gromcy Arabów z pod Tours i Poitiers, Karo- 
lowi, przydomek „Martel“ (młot). Są i inne hi 
potezy, -ale mniej prawdopodobne. 
Juda. jak wiadomo, zdołał wygnać wroga z | 


ŁZE O QAR 


kraju i'zdóbył Jerozolimę, wolna.od obcego 
żołdactwa. Pierwszą też rzeczą, było oczysz- 
czenie Świątyni, którą zastali zaniedbana. zbe 
szczeszczoną. pełną ołtarzy pogańskich. Wzię- 
to się z zapałem do pracy, ołtarze Zeusowe u- 
sunięto, resztki zaś dawnych oltarzy złożono 
na podwórzu Świątyni, gdzie pozostały aż do 
zburzenia Il. Świątyni. Wreszcie 25 Kislew 
165/4 r. wznowił Juda przerwaną przez Antjo 
cha w 108 r., służbę Bożą i zarządził przytem 


święto 8-dniowe (Makk. Ł£ 4. II 10.). Hasmoncj 
czycy oczywiście dążyli, by rozcigguąć to 
święto na cały golus; wysyła się odnowiednie | 
listy, w stylu listów kalendarzowych do ży- 
dów egipskich (Ks. Makk. H). Czytamy w 
nich o tym cudzie Bożym, który miał miej- 
sce, widząc jednocześnie Judę Makkabi w je-, 
dnym rzędzie z Mojżeszem, Salomonem, Ne- 
chemjaszem.. Jako główny motyw, służy tu 
przywrócenie ognia na ołtarz ofiarny, stąd ozna : 
czenie Chanuki, jako uroczystości „Świętego 
ognia”. (Ks. Makk. I. 18—36). Każdy oczywi- 
ście rok przynosił różne, nowe, zwyczaje, któ- | 
re polem trudno przychodziło  wytlimaczyć. 
I tak już Flawjusz. nazywając je świętem „og 
nia—świec" (greckie .fota*), a nie już .:św | 
ognia", jak w Ks. Makkabeuszów. tłumaczy | 


to symbolicznie, jako pamiątkę nadspodzicwa 


nej pomocy Bożej w potrzebie narodowej 
(„Starożytności* XII). A tymczasem, jak sa- 
ma nazwa wskazuje miał to bvć „Zejcher" po 
świecenia „komu“. oczyszczenia  Przybytku 
Pańskiego. Za czasów IL  Światyni jednak, 
świecenie świeczek nie jest łeszcze ustalone. 

Dokona się to dopiero w _ Jawnch, 
gdzie Channka znalazła sankcję halachiczną 
(Sabb. 21 b.). Tu już zanika dotychczasowy 
motyw ognia ołtarzowego, a wysuwa się na 
pierwszy plan oczyszczenie Świątyni (Meg. Ta 
anith 9. Pesikte rabb. 2,5a). Podobnie też tlu- 
maczono Sens znanej agady, o dzbanuszku z o- 
liwą, która starczyła na 8 dni, gdyż w miejsce 
oliwy .„nieczystej*, znalazła się teraz oliwa 
„iczysta'”, przyrządzena przez ręce żydowskie. 

Nie ulega już też dziś żadnej watpliwości, 
że Chanuka ma charakter wybitnie historycz- 
ny. Nosi wprawdzie też nazwę „święto Suk- 
koth miesiąca Kislew* ale tłumaczono to tem. 
że autor Ks, Makkabeuszów II, chciał w ten 
sposób uzasadnić ilość dni tego święta (ośm, 
jak Sukkoth), zapalenie świec, majenic itp. 
Uzasadniał dalej, że Żydzi nie mogąc swobo- 
dnie święcić Sukkoth podczas powstania, prze 
nieśli to święto z miesiąca Tiszri na Kislew, w 
podobnej formie, Ta okoliczność, oraz fakt ma 
jenia gałęziami palmowemi, posłużył niektó- 
rym historykom (Wellhausen, Kittel) jako ar- 
gument, że jest to prastare Święto, wzorowane 
na obchodzie bachusowym. Hipoteza ta jest 
oczywista niczem prawie hie uzasadniona, po- 
mijając już to, że chyba Makkabeusze nie od- 
nowiliby właśnie tak pogańskiego obchodu. 
Więcej już prawdopodobnem jest, że chrześci- 
janie wzorowali się ma tem święcie, stąd mo- 
że przypadający w tym okresie termin Bożego 


Narodzenia Ale wszystko to pozostaje jeszcze, 
w sferze hipotcz. Przypuszczalnie też z tego o=; 
kresu pochodzi wiele psalmów, zawierających! 
jakieś echo tej epoki, zwłaszcza ostatnie 4. 
psalmów (113, 118, 145, 150). A 

Wszystkie też przepisy, rzucają wyraźne pię| 
tno na cały okres tego święta; mając za cej 
przypomnienie tego, co powołato do życia uroj 
czytość chanukową. Nakazane więc są specjals; 
ne błogosławieństwa przy modlitwie (sabb. 28: 


| b., Taanith 28 b). Z Tory odczytuje się ustępy» 


gdzie mowa o oświetleniu Świątyni (Numeri 
7), haftara np. z Zacharjasza (3), zawierają wii 
zję o świecach, lub z Ks. Królów (í. 8), gdziq 
znów mowa o instalacji świec w Świątyni. 

Ilość zapalanych świeczek, nie zawsze była 
ustalona. Szkoła Szammaja zapałała w pierw- 
szy dzień 8 świeczek, a w następne zmniejsza 
ła tę liczbę. Był też zwyczaj zapalania świee 
odpowiednio do ilości członków rodziny. 

Zazwyczaj ustawiano zapalone świeczki w. 
drzwiach po lewej stronie (po prawej bowiem: 
nabita była mezuza) i w ten sposób wejście 
z obu siron zaopatrzone było w symbole reli- 
gijne. Później zaczęto zamieszczać je w oknie, 
(Sabb. 21b), gdzie pozostawały od zachodu: 
słońca do opróżnienia się ulic. Wedle Majmo- 
nidesa minimum tego, to pół godziny, przyteta 
w piątek musi to mieć miejsce przed świeca- 
mi sobotniemi. W ten to sposób wszystkie 
domy miały być rzęsiście iluminowane w tym 
dniu rocznicy niepodległości. Oświetlone też 
być mają bóżnice, co jednak nie zwalnia od 
indywidualnego wykonania tego przepisu. Uro 
czysta zwłaszcza ma być 


chwila zapalania 
świeczek: ma ona przypominać o A a 


czynach naszych przodków. Krótką modlitw 
wspomina o cudzie chanukowym. Gała rodżi- 
na jest przytem skupiona, kobiety mają“ też 
zaniechać wówczas wszelkiej pracy. Obók 
świeczek chanukowych widnieje t. zw. ,,sza- 
mes”, gdyż świeczki nie mogą służyć jako 0- 
świetlenie. 

Z czasem powstało mnóstwo zwyczajów za- 
baw („drejdel*) i pieśni chanukowych. Oka- 
zało się też, że powszechnie dziś używany typ 
świecznika chanukowego, nie dużo się różni 
od niedawno odkopaaej w Jerozolimie lampki- 
świecznika z czasów rzymskich. 

U wszystkich narodów, w święta narodowe, 


a zwłaszcza niepodległościowe, iluminowane są ` 


wspaniale ulice i domy. 
Przypomina więc „iluminacja“ chanukowa,. 
nam i światu, o dniach naszej niepodległości! 
0—— 
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Według wiadomości, jakie nadchodzą z Boliwji, 


Boliwia w przededniu 
wybuchu rewolucji 


doszło tam do nowych zamieszek Wojska rzą- 


cewe zostały rozg.omione w bitwie pod Grun-Chaco, ruch aityrządowy staje się zoraz silniej- 
szy. Może io niebawem doprowadzić do wybuchu rewolucji. Na zdjęciu widzimy budyaek parlamen- 
tu boliwijskiego w stolicy La Paz. 
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Książe Walji zaświecił „wieczny płomień" 


Cclem uczczenia pamięci żołnierzy angielskich, poległych w czasie wojny 


światowej, „achwalił 


18-1y zjazd uczesiuków wojny, zapalić w lokalu suym „wieczny płomień“. Lampe, stóra płonąć 
będzie wieczaie, zapalił książę Walji, jak to wilzimy na zijęciu powyżej. 


JAKÓB JOSEFSBERG. 


Żydzi w Belgji 


Kartki z podróży 


W Boelgji žyli Żydzi już za czasów Barkochby, 
za panowania cesarza Hadriaca żyli Żydzi w Tre- 
wirze (Trier), który wówczas należał do Galji bel- 
gijskiej, a poza Trewirem żyli jeszcze Żydzi w mia 
stach Tougres i Tournai. Od ezasu króla frankoń- 
Bkiego Klodwiga była Belgja z resztą Galji (dzi- 
siejsza Francja) zjednoczona, a los Żydów ksztat- 
tował się rozmaicie. zależnie od każdorazowej po 


i. (. dlów trnulienskich. Wyprawy krzyżowe 


dały się i Żydom belgijskim srogo we znaki, krzy- 
owcy przechodzili przez Liege. Gent, Leven, Bru- 
ksclę à Mons i prześladowali mieszkańcuw żydow- 
skich tych miejscowości. 

Później, w dwanastem i trzynastem stuleciu, 
żyli Żydzi belgijscy w porayślnych warunkach. a 
kiedy w roku 1306 wygnano Żydów z Francji, 
hrabiowie z Brabantu nżyczyli uchodźcom gościn 
ności. 


| 
| 


Franeji w roku 1321 zuasazło wielu Żydow przy» 
tulek w Belgji. 

W okresie Czarnej Śmierci 
wielokrotnie o zatruwanie studzien 
hostęj. wielu Żydów spałonmo na stosie, ale potem 
sytuacja ich uległa poprawie. 


oskarżano Żydów 
i profanację 


Po roku 1492 rozpoczeła się imiyrucja mara 
nów z półwyspu Pirencjskiewo, którzy uciekły 
orzed hiszpańską inkwizycją. Maruai osiedli głó- 
wnie w Antwerpji: z początku tolerowana ich, 4 
potem ponownie wygnano. 

W pierwszej połowie XVIL stulecia była liczba 
maranów w Belgji jeszcze niewielka, potem zwię- 
kszyła się, a ich sytuacja byla naogół w tym ù- 
kresie znośna. 

W roku 1794 Belgja została połączona z Pran- 
cją, i Żydzi otrzymali automatycznie prawa oby- 
watelskie i polityczne. Atoli w życiu żydostwa 
zjednoczonego pod władzą Francji, nie odgrywali 
żadnej roli i wje byli reprezentowani api w Zgro- 


_ madzeniu Notablów w rokn 1806. ani też w Syn- 


hedrjonie w roku 1807. Liczba ich wynosiła co- 


, najwyżej 800 dusz, a mieszkali w miastach Bruk- 


| 
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eli, Antwerpji, Litten, Gent i Mons, jako domo- 


krążcy i drobni lub więksi kupcy. 

Kiedy Belgja w lazach 1814—1830 znalazła się 
pod panowaniem Holandji, sytuacja uległa zmis- 
nie. Żydzi otrzymali ad rządu pozwolenie na stw? 
rzenie konsystorza, który miał swoją siedzibę w, 
Brukseli, Równocześnie utworzone stanowisku 
nadrabina. Obydwie instytucje istnieją po dzień 
dzisiejszy. 

W dzisiejszej Belgji, otoczonej Holandją, Fran- 
cją, Luksemburgiem, Niemcami i Morzem Półno« 
nem, w tym kraju przemysłowym, o najgęstszem 
zaludnieniu Europy, żyje wśród siedmiu milionów, 
Belgów około 60.000 Żydów. Nieżydowscy miesz" 
kańcy tego wysoce cywilizowanego państwa prze 
mysłowego składają się z około 60 proc. Walijczy, 
ków, mieszkających we wschodniej części pań- 
stwa, włączając w to piękną stolicę Brukselę, o- 
taz 30 proc. Flamandów, zamieszkujących zacho- 
dnia część kroju, włączając w to wielkie miastu 
portowe Antwerpję. Reszta składa się z kilku ty- 
sięcy Francuzów, Holenderczyków, Niemców £ 
pracujących w kopalniach węgla w Liege i Char- 
leroi kilku tysięcy Polaków. W przeciwieństwie 
do Holenderczyków, którzy są usposobienia zim- 
nego, trzeźwego, rzeczowego, a w sprawach poli- 


Także po zupelnem wygnaniu Żydów z , tycznych są konserwatywni, są Belgowie, szcze- 


PAUL REBOUX, 


Ańonimcwe listy 


Jak pięknie wygladała pan: Lucienne Aubry! 
Cna miała w sobic coś z gwiazdy filmowej w 
swych szlachetnych rysach i jednocz śnie coś 7 
angielskjego dziecka w kolorze swej inatowej skó- 
ry. Była to mieszanina najszcz:'szej niewinności 
i najbardziej wyrafinowanej koxieterji. 

Gdy prowadząc swą limuzynę, przejżiżała 
przez ulite Paryża, ustępowały przed nią wszyst: 
kie inne aula i autobusy. Nawet szoferzy byl 
wobec niej grzeczni i uprzejmi, rczygnując ze swe- 
g” bogatego i tak często nadużywanego słownika. 


A gdy przekraczała przepisy o ruchu kolawyn ża- 
der. policjant nie śmiał uczynić jej 1ajmniejszeł 
uwagi. 


Etienac Aubry był wyraźacm przeciwieństwem 
swej małżonki, Kochał swa żonę miłością czlowie- 
ka bardzo zajętego. Nigdy nie robił jaj najmniej- 
szych wyrzutów, gdy wracała z niasta obładowa- 
na pakunkami, zapowiadając przytem, że wszyst- 
kiego nie mogła ze sobą zabrać, wobec =z2g> rc- 
aztę przyślą jej jutro. A wszystko to kosztowało 
rzeczywiście wyjątkowo tanio! . 


Nie ulegało wątpliwości, że Lusienne umiała 
Bię ubierać i chciała ładnie wyglądać. Musiała 
«iec ciągle uzupełaiać swą garderohe. A ganu 


‘Aubry nie pozostawało nic innego, jak tylko 
Cziwiać spryt swej małżonki, która za grosze 
p wała towar w najleoszym, najdroższym 
tenku. 

Mimo lọ paa Aubry voslacowil ograsiczyé %- 
cbłanność swej małżonki w dziedzinie ciągłych 
zakupów, gdyż jej stroje zupełaie nie odpowiada- 
ły stanowisku i zarobk>n pana domu Pan Aubry 
siedział często już przy biurku, podczas gdy mał- 


po- 
ku- 


za- 


żonka jego jeszcze spala. Pewnego takicga ranka | 


wpadła mu do głowy genialna mysl. Anonimowy 
list!.. Tak bedzie najlepiej(.. Anonimowy list, 
który sam napisze, otrzyma przy śniadaniu 1 na 
podstawie którego zrobi żonie ostateczną awantu- 
rę! Po wielu probach sformułował list w ten spo 
sób: 

— „Szanowny Panie! . Pan jest chyba jedynym 
człowiekiem. nicwiedzącym o tem, 
pańska ubiera się ponad stan. Cały Paryż mówi 
o tem 1 śmieje się z pana. Gdyby pan nie był tak 
zaślepiony, wiedziałby pan oe tem, ż2 za wszyst- 
kie stroje pańskiej małżonki płaci oewien fabry- 
kant z prowincji, który chyba wie co robi. .* 

I pan Aubry złożył tradycyjny podpis: 

— „Pański oldany przyjaciel! ' 

Jeszcze tego samego dnia list powędrował de 
skrzynki pocztowe. 

Nazajutrz Etienne leżał jeszcz» w łóżku. gdy 
podano mu pocztę wraz z poranneai pismami. Lu- 
cienne, jak zwykle, zażądała przelawszystkiem 
porannego dziennika z dalszym ciągiem powieści, 
Etienne przyjrzał się je z voku. Biedne -lz'eckol 
Jakże się zmartwi, gdy się dowie o tych bezpd- 
siawnych insynuacjach. Ale nie mógł przecie ina 
czej postąpić. 

Domyślał się, jaka będzie jej odpowiedź: 

— Nie, nie, moja droga.. Niema dymu bez 
ognia. Aby położyć kres Iym plotkom, musisz się 
zecząć skromniej ubierać.. I nie zwracaj dwagi na 
mężczyzn, którzy się tobą interesują.. A więc 
przyrzekasz mi?.. Ja ci przebaczam.. Widzisz 
przecie, że niszczę ten list . Pocałuj maie na prze- 
prosiny... 

I na myśl o przykrościae, jakich dozna jego 
poczciwa małżonka, gotów był «ię rozpłakać U- 
nyyślnie schował ów list w żółtej kopercie 1a sam 
deser Najpierw wpadł mu do ręki racąune:. Nie 


że małżonka £ 


zwrócił jej przy tem żadnej uwagi. Musiał prz:- 
cie schować wyrzuty na odpowiedni moment... Na- 
stępny list zawierał zaproszenie na obiad. Trzeci 
list był monitem od jakiegoś wierzycieła... 

Czwarty .. 

Zanim otworzył, obejrzał się trwożnie. Od ko- 
go mógł być ten lisi?.. Zwykła koperta i koślawy, 
charakter pisma, jakby umyślnie zanaskowa- 
nego... 

— ©5ż tam poczta ciekawego przyniosła?.. — 
zapytała Lucienne po przeczytaniu odcinka powie» 
ściowego. 

— Dotychczis nie cickawego.. — odparł rozcł- 
rając kopertę czwartego listu, 

Ledwo jednak rzucił wzrokiem na trość listu, 
gdy cała krew napłyręła mu do mózgu. Wzniósł 
do góry rece i krzyknął: 

— (o to ma znaczyć?! 

— Co się stało? — zapytala zaniepokojona pani 
Aubry. 

— (w się stało?... 
wie... 

List w żółtej kopercie leżał zapomniamy pod 
gczetaini, a paa Aubry trzymał w ręku inny, pra- 
wdziwy anonim treści następującej: 

— „Biedny idjoto!. Czy pan jest rzeczywiście 
ślepy i nic widzi, że pańska małżonka wszystkie 
swe stroje i kosztowności zawdzięcza towarzy* 
siwu akcyjnemu, które jest anonimowe tylko die 
p: na jednego? . Siedziba tego towarzystwa mieświ 
się w pańskiem mieszkaniu. Każdy z człanków ode 
wiedza pańską małżonkę podczas pańskiego poby= 
tu w biurze.. A więc — w poniedziałok powisa 
kupiec z Orłeann, we środę pewien ziemianin £ 
Normandji, a w piątck — aktor paryszi. Zechce 
pan wyciągnąć z powyższego odpowiednie konste 
kwencje. Serdecznie oddaay przyjaciel”... 


Zaraz szanowna pani się do- 


Str. 8 


gólnie część wałijska, impuisywni i radykalni. — 
Przeciwieństwa między Wailijczykami i Flamand- 
czykami w dziedzinie jezykowej i kulturalnej zra- 
dyvkalizowały cbie części ludności tego pięknego 
kraju. Jako kraj wysoce uprzemysłowiony. posia- 
da Belyjn jakościowo i ilościowo silny ruch socja- 
listyczny. 

Żydzi w Belgii składają się z 70 proc. Żydów, 
przybyłych ze Wschodu (większa część z Małopał- 
ski zachodniej — z Krakowa i okolicy, reszta 2 
Kongresówki i Rumunji) i Żydów zachodnich, 
przybyłych z Holandji. Niemiec i Francji. — Na 
Bzczęście, przeciwieństwa między Żydani wscho- 
dnimi i zachodnimi nie ujawniają się tak silnie w 
Beleji, jak naprzykład w Niemczech i innych kra- 
jach zachodnio-europejskich. 

Z małemi wyjątkami nie istnieje w Be!gji żaden 
antysemityzm rasowy, tylko w walijskiej części 
ludności istnieje w wyższych sferach towarzy- 
skich antysemityzm towarzyski. —  Flamandzka 
część iudności nie znała do czasów dojścia Litlera 
do władzy wogóle antysemityzmu. Za jednym z8- 
machen: sytuacja zmieniła się, kiedy Hitler zdo- 
był władzę w Niemczech i narodowo socjalistyca- 
ni emisurjusze zalali wraz z ionemi krajami i Bel- 
gje. Ten fakt z jednej strony, ą wzrost tezrobowia 
z drugiej — przyniósł w ciągu nocy falę antyse 
mityzmu do Belgjł, grożącą przybraniem niebez 
piecznych rozmiarów. Nienawiść w stosunku d3 
Żydów prowadzi do takich paradoksów. że pro- 
niemiegkn partja „Dinasso* i faszystoweka partja 
profraneuska „La Legion nationale" podają sobie 
dlonie, by zjedrceczonemi siłami szerzyć hees anty 
żydowską. Tak więc menawiść zjednoczyła oby- 
dwie zwalczające się partje. Hasło brzmi: „Prze- 
eiw Żydom i marksiscom*; szerzy się rozmaite po- 
gloski, że 30.000 Żydów przywędrowało z Nie. 
miec, pozatem drukuje się w pismach sfałszowany 
pamflet „Mędrców Sjonu* i cytuje się ten pamflet 
ma zgromadzeniach. Mimo to większość ludności 
odnosi się jeszcze ciągle do Żydów przychylnie. 
Również władze wszystkich odcieni odnoszą się 
przyjaźnie do Żydów. 

Kiedy z początkiem wojny światowej duża część 
Zydów wschodnich została wydalona z Autwerpji 
1 mnsiała udać się do Amsterdamu, został prze- 
mysi djamentowy, doprowadzony przez nich d> 
rozkwitu, — osierocony. Po ukończeniu wojny 
Kwiatowej, w listopadzic 1918 udał się z pelecenia 
belgijskiego rządn centralnego i antwerpskiej ra- 
dy miejskiej delegat do Amsterdamu. Na zwoła- 
nej przez Żydów wschodnich konferencji zcbrazo- 
wał znaczenie pracy Żydów wschodnich w dzię- 
dzinie szlifowania djamentów dla Belgii w ogól- 
mości, a dla flamandzkiej stolicy. Antwerpji w 
Ezczególności. Podk"eślił on, że Żydzi wschodni 
stanowią w Anptwerpji eleruent produktywny i za- 
prosił ich z powrotem do kelgji, gdzie hęją z w 
twartemi ramionami przyjęci. Tysiące szlifierzy 
djamentów wróciło wówczas do Antwerpji. Otrzy- 
mali oni od magistratu antwerpskiego rozmaite 
udogodnienia, a między innemi zezwoleno im na 
to, że gielda djanientów mogla być w sobotę zam- 
knięta. 

Glówny zawód Żydów w Bełgji — to dziedzina 
przemysłu diamentowego i handlu. J w tej dzie- 
dzinie wiele tysięcy Żydluwskich rcbotników ze 
wschodnich krajów znalezło zatrudnienie. Część 
ludności żydowskiej zajmuje się fabrykacją koro- 
nek : kapeluszy (Bruksela). u w kopalniach węgla 
w Liege i Charleroi pracuje. kilkaset wschodnio- 
śyżoweii |, webcinikuw. 

Gospodarcza sytnacia Żydów w Belzji, 
rych prawie połowa mieszka w Antwerpji — ogo- 
ło 80.060 dusz, 20.00:) w Brukseli. 2.000 w Liege 
Teszta w Geul, Brugge, CŁariero, Ostenda, Spa 
it. d. — jest obecnie szczególnie niepomyślna. — 
Światewy kryzys gospodarczy oddziałał bardzo 
niekorzystnie na przamiysł djamentowy, stworze- 
nv i rozbudewany przez Żydów. Kraj, do którego 
szlù prawio dwie 
£iany Zjedneczcne Ameryki Północnej, anajduje 
się w ciężkim kryzysie. Eurepa jest zubożała, M: 
ljonerzy etaj} się w ciągu nocy żebrakami. letnie 
je wielka emigracja z Beigji. 


ar 
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z któ-. 


zetie produkcji belgijskiej — 
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Organizacja sjonistyczna w Belgji jest stosnu- 
kowo silna. 

W Antwerpji. gdzie znajduje się komitet cen 
tralny — obecnie na jego czele znajdują się pp. 
Torczyner i Pitzele, istnieje liezna i aktywna gra- 
pa sjonistyczna. Fundusze sjoniutyczne otrzymają 
stąd wcale znaczne dochody i stąd popiera się nd 
lat intensywnie inicjatywę prywatną w Palesty 
nie. Na czele jednego 2 największych towarzystw 
pardesowych w Rechowot, gdzie są inwestowane 
kapitały wielu wybitnych belgijskich sjonistów, 
znajduje aię agronom antwerpski S. Tolkowski. 
Sjoniści belgijscy utworzyli kolonię „Kfar Jona“ 
dla uczczenia zmarłego przywódcy Jean Fischera 

i wiele rodzin już się w tej kolonji osiedliło. Orga- 
nizacja sjonistyczna w Bełgji dała ruchowi sjoni- 
stycznemu tak wybitnego przywódcę, jak Jean Fi- 
scher — z pochodzenia Krakowianin. Fischer na- 
leżał do ścisłych współpracowników Herzla i Nor- 
daua i stał, aż do zgonu, który nastąpił przed ro- 
kiem, na czele sjonistycznej otganizacji krajowej 
w Belgji, działając wiele na terenie ideowym i ma 
terjalnym. Wśród sjonistycznych ugrupowań par- 
tyjnych, najsilniejsze ugrupowanie tworzą ogó!ni 
sjoniści, następnie Hitachdut i Mizracbhi, na które- 
go czele znajduje się teoretyk tego ruchu, popy- 
łarny rabin antwerpski, Raw Amiel, Duża część 
młodzieży znajduje się w obozie rewisjonistycz 
nym. 

Rząd belgijski adnosi się do ruthu sjonistyczne- 
go i da odbudowy Palestyny z wyraźną sympatją. 
Emil Vandervelde, przywódca socjalistów belgij 
skich I znany przywódca drugiej międzynarodów 
ki, jeden z najwybitniejszych belgijskich mężów 
stanu, zwiedził Palestynę kilkakrotnie. Wrażenia 
z Palestyny, w szczególności życie socjalistyczne 
w kwucach Emek Isreel, znalazły w nim 5erdecz- 
nego przyjaciela. W słowie i piśmie agituje on na 
rzecz myśli sjonistycznej w roanzitych krajach 
Europy. 


Należałoby jeszcze wspomnieć, że ijeznj studen 
ci żydowscy, których „numerus clausus" wygna!ł 


Nr. 847 


Walka z krą dż 


u1iemoż'iwiajaą komunikację 
wodną i paraliżują temsamen jelną z ważnych, 
cziedżin gospodarki. W Anglji walczą z tem w 
bardzo ciekawy sposób. W otwór wyrqądany w lo- 
dzie wpuszcza się łódź, naładowaną tilkuqasiona 
łudźmi. Gi starają się jaknajbardziej 'odzia balan- 
sować, łamiąc temsamem krę 1 torująz drogę 
wśród zwałów lodowych. 


Zamarznięte rzeki, 


z ich wschodnio-europejskich siedzib, zostali przy- 
jęci z otwartemi ramionami przez belgijskie uni- 
wersytety, między inaemi w Liege i Gent. Część 
z nich należy do t. zw. .„Werkstudenten*. Praci- 
ją oni przez pewien czas jako robotnicy w kopal- 
niach węgla, by zarobić na studja. 


Transfuzję kiwi sfosowali już Eiińczycy 
i Egipcjanie 


Krwoioki, występujące w wyniku zranień, 
lub będące następstwem chorób organicznych, 
kończyły się i dzisiaj jeszcze się kończą, w 
ptzeważnej części wypadków śmiercią pacjen- 
tą. 

Wielka utrata krwi naprowadzila już Chiń- 
czyków i Egipcjan na myśł uzupełnienia ubyt- 
ku jej u ezłowieka krwią zwierzęcę, wtaczaną 
wa do żył chorego. Pamysł ten zarzucono 

z biegieri wieków, powodował on bowiem czę- 
sto wypadki śmierci. Trausfyzja krwi odżyła 
znowu przęd 150 laty. I tym razem zaprzestą- 
uo jej słosowanią z powodu  piekorzystnych 
wyników. Krew zwierzęca wioczona do żył 
człowieka niszczyła bowiem resztki krwi ludz- 
kiej i równocześnie ulegała sama rozpadowi, 
pociągając ze sobą śmierć choręgo. Przetącza- 
nia krwi ludzkiej czasem się udawały, czasem 
zaś pociągały za sobą te same skutki. Medy- 
cyna nie dała jednak za wygraną, zwłaszcza 
gdy przekonano się, iż w wielu wypadkach 
śwmierei nie brak krwi jako takiej był przy- 
czyną zejścia, lecz brak płynu w naczyniach 
krw’ 'onośnych i sercu. Zaczęto więc napełniać 
naczynia krwionośne chorych, którzy ulegli 
skrawieniu, płynem nieszkodliwym, jakim a- 
kazai się 1 proc. rozstwór soli kuchennej. 

Sprawę brzetączania krwi pchnęły naprzód 
badania nąd t. zw. grupami krwi, przeprowa- 
dzone przeć 20 łaty przez lekarzą wiedeńskie- 
go dr. Lanclstieinera. Badania te stwierdziły, 
że zinieszanie krwi stworzeń należących do 
różnych geiunków np. człowieka i zwierzęcia 
kończy się zawsze tragicznie. Co więcęj stwier 
dzono, że wśród krwi stworzeń należących do 
jednego gatunku, np wśród ludzi, spotyka się 
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różne odmiany krwi, czyli t. zw. grupy. Dwa 
rodzaje krwi należące do tej samej grupy mo- 
ga być bezkarnie zmieszane, należące zaś do 
innych grup — nie, gdyż odno*zą się do siebie 
wrogo, jak np. krew zwierzęca do ludzkiej. Za 
odkrycie to otrzymał dr. Landste'ner nagrodę 
Nobla. Badania, do których wiele materjalu 
dostatczyła wojna, umożliwiły lekarzom z po- 
wrotem stosowanie transfuzji, czyli przetacza 
nie krwi wprost z naczyń jednego człowieka do 
naczyń krwionośnych drugiego pod warunkiem, 
że krew wlewana należy do tej samej grupy co 
krew człowieka, któremu krew się wlewa. O- 
becnie lekarze rozróżniają 4 grupy krwi ludz- 
kiej. 

Dzisiaj stosują lekarze obie metody nzupeł- 
niania braku krwi, a więc jej transfuzję, oraz 
włewanie do naczyń rozczynu soli kuchennej. 
Doświadczenia na zwierzętach wykazały, że 
przy utracie krwi wynoszącej około 65 proc. 
wystarczy do utrzymania życia uzupełnienie 
braku rozczynem soli, powyżej 65 proc. trze- 
ba uciec do transfuzji krwi, gdvhyśmv bo- 
wiem wiali choremu rozczyn soli, przyszloby 
do tak wielkiego rozwodnienia ciałek czerwo-, 
nych krwi, że oddychanie prawidłowe byloby 
niemożliwe. 

Do transfuzji krwi używa się obecnie w za- 
sadzie krwi z ludzi żywych. Znane są jednak 
sensacyjne doświadczenia rosyjskiego lekarza 
dr. Sergusza Judina, który odważył się użyć 
do transfuzji krwi nieboszczyvków, z doskona- 
łemi, jak dotychcząs, wynikami. Oczywiście 
dr Judin pobiera krew do transfuzji ze zmar- 
łych, których przyczyną śmierci nie była cho- 
roba zakaźna. 
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DODATEK TYGODNIOWY . 


NOWEGO DZIENNIKA” 


Geniusz i obied 


Oü najdawniejszych czusów interesowało uczo- 
mych i filozofów niesłyctanie częste i bliskie po- 
krewieństwo między genjuszem a obłędem. W no- 

_wszych czasach sformułewał je ostro i precyzyj- 
tie włoski uczony, prof. Lombroso, «le już Arş- 
gtoteles, Sokrates i Empedokles uapomykają o 
tem, a pamiętno jest zdanie Seneki: „Non est ma- 
goum ingenium sine mixtura dementiae“. W cza- 
gach późniejszych wspominał o tem zagadnieniu 
także i Diderot, mówiąc dowcipnie. że jednych 
marjatów więzi się i okuwa w łańcuchy, podczas 
gdy drugim równocześnie wznosi się pomniki 
chuwały. 

I rzeczywiście, gdy się bada Żywoty wielkich 
ludzi, można skonstatiować. że znaczna ilość ge- 
mjalnych ludzi, których imię przeszło do historji. 
zdradzało objawy choroby umysłowej. Zuany psy- 
chjatra niemiecki, Kretschmer. którego poglady 
na związek między budową ciała a życiem psy- 
<hicznem stworzyły niemal nową gałąź nauki, za- 
licza do szeregu tych chorych genjuszów Platona. 
Rousseau, Nietzschego, Roberta Meyera, Grillpar- 
«era, Kleista, Maupassania, Lenaua,  Hoółderlina, 
Schumanna, Hugona Wolfa, Michała Anioła, a na- 
wet znanego generała pruskiego. Bluchera. Filo- 
zofowie wszystkich czasów zgodni byli w tem, że 
tylko drobna szczelina dzieli geniusz od obłędu. 
a poeci, jak up, Goethe, w rozmuitych miejscach 
4 przy rozmaitych okazjach wspominają o związ- 
ku między femi dwoma stanami psychic znemi. 

Któż tędy jest umysłowo zdrowym? A kto je:t 
genjuszem? 

Umysłowo zdrowym jest człowitw. który znaj- 
duje się w zupełnej równowadze i przytem czuje 
się dobrze. Umysłowo zdrowy człowiek jest 1den- 
tyczny z czlowickiem «umysłowo normalnym, a 
więc z filistrem. Ale równowaga. umysłowa nie 
jest nigdy bodźcem do jakichs wielkich wyczynów 
umysłowych. Natomiast wystąpienie psychopatji, 
jest dla człowieka zawsze nieszczęściem, ale cza- 
sem wiedzie go do chważy. 

Człowiek geujalny przebija się przez życie jak 
przez las, pełen cierni i estów. Rodzina go zapo- 
znaje, nauczyciele nim pomiatają, koledzy zawo- 
dowi lekceważą. Żywot jego jest pełen goryczy i 
zawodów. Źródło tego wszystkiego tkwi w nie- 
zrozumieniu przez otoczenie tego, co jest nadzwy 
<2ajnem, a z drugiej strony w zawiści zwyczajnych 
ludzi wobec człowieka mezwykłego. Podczas kie- 


dy człowiek zdrowy z łatwością przystosowuje cię | 


do najtrudniejszych nawet sytuacyj, jest to dl: 
człowieka genjalnego niemal niemożliwem i można 
śmiało zaryzykować twierdzenie. że człowiek, któ- 
ry stale czuje się źle w otoczeniu ludzi normalnych, 
nie jest napewno człowiekiem umysłowo zdrowym. 
Ludzie genjalni znajdują w życiu łańcuch rozcza- 
rowań i wpadają z jednego konfliktu w drugi po- 
dobnie, jak każdy zwyczajny psychcpata, który 
napotyka ciągie w życiu ma opory i odpowiada hi- 
sterycznemi reakcjami na wrażenia świata zewnętrz 
nego. To też życie w towarzystwie człowieka ge- 
njalnego nie należy wcale do przyjemności. 

Rewolucje i wszelkie inne przewroty w życiu 
politycznem nie wychodza nigdy od lndzi, którzy 
w lekarzkiem tega słowa znaczenia uchodzą za 
psychicznie zdrowych. Początek dają im ludzie, 
me czujący się dobrze w swojej sytuacji życiowej. 
Kto się wewnętrznie dobrze czuje, ten uiema prze- 
cież powodu szukać zmiany, Typy rewolucyjne 
przypominają tedy ludzi opisywanych w podręcz- 
nikach psychjatrycznych jako wypadki stcjące na 
pograniczu między psychicznem zdrowiem a cho- 
Tobą. Robespierre był synem człowieka umysłowo 
chorego i sam stanowi klasyczny wypadek schi- 
zołrenji; Mirabeau był umysłowo zdegenerowany; 
Roussean cierpiał na manię prześlidowczą. 

Do uzdolnienia genjaliego trzeba jedzak jorz- 
cze W oceanie teorji Sokratesa pewargo „dalo. 
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nion“, aby wyrósł genjusz. Tylko na takiem pod. 
łożn przychodzi do wytworzenia. jakiejś duchowej 
Gowości, nowego duchowego tworu, który dopie- 
ra stanowi o gonjuszu. Człowiek genjalny znaj- 
duje się w stania rozluzu enia całej indywidnalno- 
ści. dnehowej budowy i etruktury. które-io roz- 
luźnienie dopiero umożliwia w  zastanawiający 
sposób tworzenie nowych idei. Jest on wstawiony 
w twarde, brutalue, nagie życie. jas jakaś sub- 
telna chemiczna waga. kiórejby ktoś nierozsądny 


używać chciał n. p. do ważenia wegia, W prze- 
eiwieństwie natomiast do nowych wyczynów” ge- 
njusza umysł człowieka chorego. obłąkanego, pro 
wadzi tylko do upośledzenia sprawności umysłe- 
wej. I na tem polega zasadnicza różnica: zaburze- 
nie równowagi psychiczne: staje się źródłem nowej 
twógezości tylko u ludzi wysoce uzdolnionych. 
peychopatja natomiast nie stanowi migdy karty 
wstępu na Parnas. U prawdziwie wielkich veniu- 
szów. jak n. p. u Goethego, widzimy stały wzpól- 
pracę, stałe uzupełnianie się anornialnej kowipo- 
renty psychicznej z resztą zdrowych współczynni- 
ków i tylko u nich ta właśnie anormalność stano- 
wić będzie podnietę. bodziec do tworczości. 
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CZYŻBY NOWE ODKRYCIE W DZIEDZINIE 
ZĘBOLECZNICTWA? 


leczenie zębów, plomLowanie ich. rakładanie 
t. zw. koron i mostków bywa często dla pacjen 
vardze bolesne i często też sprawią Jiże truduo- 
ści dentyście. zwłaszcza, jeśli usta pacjenta są 
zbyt małe, by w nich można było swobodnie ope- 
rować. Francuski lekarz.dentysta, dr. de Rojas, 
przeprowadził niedawno niezwyłkło doświadczenie, 
które, kto wie, czy nie zmieni całkowicie dotych- 
czasowej metody leczenia zębów. 

Dr. de Rojas zastanawiał się nad tem, czy wy- 
rwunie zębą mus: być równoznaczne z jego utra- 
łą i tzy nie dałoby się spowodować ponownego 
zrośnięcia się zęba z ząbodołem? Pomysł ten oka- 
zał się realny. Ząb. który po uprzedniem znieczu- 
leniu zosta wyrwany. dokładnie aczyszczanu, z4- 
plombowano į wstawiono z powrotem w zębodół, 
który w międzyczasie zalany został specjalnem 
lekarstwem, uiedopuszczającem dp krzepnięcia 
Lrwi. Po upływie tygodara ząb przyrósł na nowo 
de szczęki, a po npływie kiłku następnych dni 
dziąsło otaczało go tak ściśle, jakgdyby nigdy nie 


lekarska 


| był usuniety ze swego staicya „miejsca pobytu”. 

Upisana wyżej; matoda leczenia zębów (0 ile, 
| naturalnie. wyniki podaue Lu za jednem z pism 
| niemieckich. okażą się ywawdziwu; meże dać po- 
| ważne rezultaty w prucy nad uzębieniem ludzkiem, 
i stóre, jak wiadomo. jesi podstawa zdrowego orga- 
| Nizmu. 

ŻYDZI-.LEKARZE W NIEMCZECH. 

Na 48.000 lekarzy, praztykujących w Niemczech 
ua początku 1933 r. była, jak donosi „Medycyna 
Społeczna”, 7000 lekarzy-Żydów. Z tych około 
2000 straciło możność praktyki w Kasach chorych, 
szpitalach, urzędach itd. Z lezby tej mniejwięcej 
jedna dziesiąta część znajdzie pewne możliwości. 
zarobkowania w Niemezach, drugie tyle zajmie się ~ 
innmi zawodami; 500-—600 osób wyemigrowało za- 
granicę, gdzie zdoła się z czasem urządzić. Tysiąc 
lekarzy-Żydów pozostało bez wszelkich środków . 
do życia. Z pozostałych 5.000 lekarzy Żydów tyl- 
ko połowa ma był jako tako zapewniony. reszcie 
rależy się dać pomoc do utrzymania się w Niem- 
czech, o ile chce się ich uchronić od katastrofy i 

| zagłady. 
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KRAKÓW, 19.LETNI: Są to dwie sprawy od 
siebie niezależne. Zacześwienienie jest następ- 
stwem zadrążnienia skóry, Trzeba kiika razy dzien 
nie zmywać rozcieńczoną wodą kolońską lub spi- 
rytusem mentolowym j zaraz potem przypudrować. 

S. P.: Nie możemy na łamach pubiisznego pisma 
czytywarego przez młodzież szeroko na ten temat 
się rozpisywać; wobec czego dokładniejszych in- 
formacyj szukać Pan musi u lekarza, najlepiej sek 
suologa. Na ogół wystarcza dwa razy w tygodniu. 
Bóle te mogą być następstwem niezadowolenia. 

ZROZPACZONA: Najlepsze wyniki daje usu- 
nięcie włosów przez Jekarza-kosmetyka przy po- 
mocy elektrolizy lub diatermji. 

C. D. 11: Zarażenie w ten sposób uważamy za 
zupełnie wykluczone. Szkoda sobie na ten temat 
głowę zawracać. Natomiast bóle mięśniowe mogą 
być pochodzenia reumażycznego i w tym kierunku 
rależy zwrócić badanie. 

MARNE ŻYCIE, DOBCZYCE: Leczenie możli- 
we tylko przez lekarza, który jest dokładnie ob- 
znajmiony ze stanem pluc Pani. Nie widzimy przy- 
czyny. dlaczego-by Pani nię miała, wychcdzić na 
mróz, jeśli niema w powietrzu wilgoci. Wskaza- 


| ne leczenie klimatyczne, a więc a. p. w górach, — 
Pozątem gimaastyka oddechowa metodą Singera 
bub Hoffbauera, 

ZANIEPOKOJONY A.: Jest to objaw wzmożo- 
nej nerwowości, zlokalizowanej w tej właśnie par- 
tji ciała. Wskazane leczenie u seksualega lub w 
neurologa. Adresów lekarzy ze względów zasad- 
niczych nie podajemy. 

KRYSTJAN: 1) Zupełoie możliwe. — 2) Jekli 
dokładne badanie lekarskie, kilkakrotnie powta- 
rzane, nie wykaże żadnych objawów choroby, to 
małżeństwo może zupełnie spokojnie dojść do 
skutku. 

STAWY 35: Oprócz tego, co Pan już stosuję, 
wskazane byłyby zastrzyki domięśniowe z mleka, 
madto kąpiele ; masat 

CIERPIĄCA A. D.: Wskazane pędzlowanie kwa 
sem salicylowym, rozpuzzczonym w kcllodjum (za 
receptą lekarza), Radykalne wyleczenie możliwe 
przez zamrożenie kwasem salicylowym. 

23-LETNIA DZIEWCZYNA: Może być też gorę- 
ca kapiel nóg lub gorąca nasiadówka wywoła ten 
skutek, jednakowoż nie zawsze się to udaje. n- 
nych środków medycyna nie zną. 
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ADMINISTRACJĘ DO- POSZUKUJĘ agentów 
MÓW na skromnych wa | dla odwiedzania domów 
runkach przyjmie długo- | prywatnych, celem sprze 
letni administrator. Zgio | daży chetnie kupnego at 
szenia do Admip. „Now. | tykułn. Zgłoszenia: ub 
Dziennika* pod „Kora | Berka Joselewicza 17/% 
czenie hipoteczne”. 2308 
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Znowu sanacyjne projekly polskiego piłkarstwa 


POWRÓT DO DAWNEGO SYSTEMU, — ZNIESIENIE  EKSTERYTORJALNOŚCI 


LIGI. 


UZNANIE ZAWODOSTWA. — ZNIESIENIE TAJNOŚCI UCHWAŁ PZPN-u. 


Zarząd Warszawskiego Okręgoweg: Związku 
Fiki Nożnej powz.ą! valy szereg uchwał, zdążają- 
¿ych do radyhal mj NY obecnego ustroju w 
piłkarstwie © poniek,4 i systemu rozgrywek o mi- 
strzostwo. M. an. Warszawa wystąpi na walnein 
zgromadzeniu PZPN. o zniesienie Ligi państwo- 
wej i powrót do dawnego systemu mistrzostw Pol- 

„ski Gdyby wniosek Warszawy nie uzyskał więk- 
szości WOZPN. dążyć będzie do zniesienia ekste- 
rytorjalności Ligi, tek aby weryfikacja mistrzostw 
ligowych zależąta bezpośrednio od PZPN. Wszel- 
kie zaś kary za przekroczenia graczy czy klubów 
Lgowych należułoby do kompetencji tego OZPN., 
Go którego dany klub naieży. 

Pozatem WOZPN. zgłosi ną waine zgromadze- 
nie PZPN wniosek o wprowadzenie systemu m:e- 
azanego; w klubach amatorskich mog'iby wystę- 
pować gracze, którzy pobierają gażc, przyczem 
przy PZPN utworzonoby specjalny wydział dla 
graczy zawodowych. Wniosek ten ma na celu zer- 
wanie z pseudo-amatorstwem, które się wkradłe 
azczególnie do szeregów  pilkarstwa  warszawa- 
kiego. 

W dalszym ciągu zarząd WOZPN zamierza się 
przeciwstawić dotychczasowemu ¿wyczajowi roz- 
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grywania wszystkich spotkań  międzypaństwo- 
wych wyłącznie w Warszawie, naskutek czego 
WOZPN nie ma możności organizowania w tym 
terminie rozgrywek międzymiastowych i zasile- 
rią w ten sposób swych funduszów, Wobec tego 
WOZPN wuosi by w przyszłości mecze międzypań 
stwowe odbywały się na zmianę w pięciu okręgach 
przyczem część dochodu miałaby przypaść na rzecz 


crganizującego spotkanie okręgu. — Wniosek ten 
niezawodnie spotka się z poparciem wszystkich 
okręgów. 


Wreszcie ostatnim wnioskiem WOZPN będzie 
«niesienie tajności uchwal PZPN., tak aby opinja, 
publiczna mogła być zerjentowana e wszelkich 
sprawach dotyczących piłkarstwa polskiego. 

Sprawa utworzenia na terenie Warszawy Ligi 
okręgowej nie uzyskała aprobaty WOZPN. i zo- 
stała pogrzebana. 

Jesteśmy przekonani, że z tych wszystkich pra- 
jektów nie nie będzie natomiast przywrócić by 
należało jednogrupowe rozgrywki ligowe, dwugru 
powy system okazał się lowiem nonsensem. Chy- 
ba, żeby sama liga chciała się rozwiązać i przy- 
ws:ócić stan przed 1997 r. rozgrywek: międzyokrę- 
gowy:h. 


Bunt szermierzy i hokeistów 


GREMJALNE WYSTĄPIENIE DWÓCH SEKCJI Z LEGJI WARSZAWSKIEJ, W KTÓREJ WRE 
FERMENT. 


W warszawskiej Łegji od dłuższego czasu pa- 
aują niezdrowe stosunki. a wśród zawodników 
bezustannie wre ferment, który wstrząsa podsta- 
wami organizacyjnemi klubu. 

Pamiętny i głośny był swego czasu zatarg mię- 
dzy piłkarzami ligowej drużyny, w wyniku które- 
go nałożono na winowajców ostre kary. NA to tała 
drużyna odpowiedziała formalnym buńtem i tie 
stawiła się na mecz ligowy. Zarząd pcd wpływem 
mizernych wyników reze.wowewgo zespołu zmiękł 
prędko i wyznaczone kary cofnął. 

Na tem sprawa ucichła, iecz ferment trwa na- 
al |, co ważniejsza, przeniósł się na inne sszcje. 
Ustatnio zbuntowali się niemal wszyscy hokciszi. 
Niezadowoleni z poczynań swego kierownictwa, 
postanowili wystąpić gremjalnie i zażądali zwol- 
nien Zwolnień łych jednak zarząd im odmówił i 
vydal tylko wykreśleria. 

Na tem jednak nie koniec. Wypadki zaszły tak 
daleko, iż Legja zmuszona była zrezygnować z u- 
aziału w tegorocznych drużynowych mistrz% 
stwach szermierczych Polski. Zapowiedź westa- 
wienia się na planszy zeszłorocznego mistrza wy- 
wolała rozumie się sensację w świecie sporto- 
wm. I co się okazało. Szermierze Legji ró:vnież 
„sq wielce niezadowoleni z klubu i posianowili go 
opnścić, 

erownictwo znalazło się w położeniu ie do 


pozezdroszczenia. Oficjalnie oświadczyło ono, iż 
Legja nie weżmie udziału w drużynowych mi- 
strzosiwach szermierczych Polski wskutek trud- 
ności organizacyjnych. irudności te to jednak nic 
inuego, jak wypowiedzenie posłuszeństwa przez 
zawodników, którzy są przecież najlepszymi szer- 
mierzami kraju, wsławieni zwyciestwaini na pian- 
szach zagranicznych. 

Cała ta brać sportowa, występując z Legji, wy- 
raża chęć zasilenia szeregów Warsza wiaski. Po- 
ważne straty poniosła Legja również i w lekkiej 
atlelyce. Sekcję tę opuścili już przed kiiku muesią- 
cami najwybitniejsi jaj zawodnicy 

Bilans smutny, świadczący dosadnie o niazdro- 
wych stosunkach, panujących w Legji, klubu or- 
ganizowanego z lakim rażmachem i z tak wielkim 
nshładem pieniężny n 

Kierownictwo Legji warszawskiej tłumaczy: te 
wszystkie trudności i zjawiska zmianą zarządu 
administracyjno gospodarczego boiska Legji, któ- 
ry przeszedł w ręc: PUWF-u. zo umożliwi amor- 
tyzację kosztów przez całodzienne używanie boi- 
ska Legji przez szkoły i grupy wojskove, Zarząd 
Legji spodziewa sie <dzyshać zswodników i ^e- 
kcje, które oirzymają wszwłką inoźżność treaingu 
i opickę kierownictwa. 

Szermierzy i hokeistów Legji szkađa. gdy dędą 
nieczynni 


Zima jest najzdrowszą porą roku 


NIE NALEŻY ZABRANIAĆ DZIECIOM PRZE RYWANIA NA OTWARTĘM POWISTRZU. 


Utarło się mniemanie, że w zimie dzie:i i mi- 
dzież należy ciepło zbierać i nie pozwalać 1a dłu- 
-gie przebywanie na ołwartem powietrzu, :dyż mo- 
a. się łatwo orzezięcić. Mniemanie to oczy wiście 


| 


jest błędne i doprowadza do strac?nia dla działwy . 


najzdrowszej pozy rotu. Zima bowiem jest hez- 
vzgłędnie najzłcowszą porą roku, a świądectwzn 


rarodów, zamieszkujących południe 

Właśnie ze Śnieżnej, pogodnej zimy należy ko- 
rzystać, jako z pięknego okresu, który może tylk- 
wzmocnić zdrowie. 

Rodzice nie powinni mieć obaw, Że dzieci się 
poprzeziębiają Przeciwnie. Uodpornią się ua sze- 
reg chorób. jak nieżyty gardła, płuc i wszułkie 


tego niech bęczie wysoki stan zdro xotny  taro- | zaziębienia.. Będa silniejsze i zdrowsze. A tytko 
dów, zamieszkujących kraje północne, a zły — * zdrowi i silni mogą pracować, wydatnie 
o — 


` GODNE NASLADOWANIA. 
Bezpłatna ślirzawka w Katowieatu. 

MY ostalnim czasie doszła do skutku umowa ĵo 
między Sztucznym Torem Lyżwiarskim x Kalow-- 
cach a Ś!ąskiia Urzedem Wojewódzkim, na po lsta- 
wie której wiodzięż szkól sredaich miesia Kato- 


wie korzystać będzie bezpłatnie z todowiska ©- 
dziennie w godzinach przedpoaludniowych, a pod- 
czas feryj zimowych w ciągu całego dnia. U. nyva 
ta udostępnia szerokim masom młodzięży szkolnej 
korzystanie z dobrodziejstw sportu łyżw arskiej2, 
którego zdrowotąość jest niewątpliwa. 


ZEGLĄD SPORTOWY 
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Hokej polski przestał być atrakcją 


BEZ L. T. C, WIENER E. YV. I B. K. ©. ODBĘDĄ 
£IĘ TURNIEJE HOKEJOWE W ZAKOPANEM 
1 KRYNICY. 


Na turniejach hokejowych w Zakopanem i w. 
Krynicy, które odbędą się w okresie $Niąt Buse- 
go Narodzenia i Nowego Roku nie bęlz'e, jak się 
zduie, pierwszorzędnych drużyn zagranicznych. 

Czołowe zespoły Europy środkowej, a Bi. 
cie węgierska drużyna BKE z Budapeszu, LTC 
Pragi czesk'ej i Wiener E V. z Wiednia ije ahap 
rują wolnymi terminami, gdyż w *yn zasie wy- 
jeżdżają na tournee do Szwaj: arji. 

Wzamian za to Austrjacki związ%k zaprapo 10- 
wał przysłanie drużyny Wahring, Węgrzy — 2c- 
sjół FTC, a Czesi — Opuwę. Ponieważ zarząd 
PZHL, liczył się poważnie z iłziałsm pierwszych 
drużyn, niewiadomo, jak propozycj: te przyjn e. 

Jednocześnie zdecydowano obsadę  turalejis 
tych drużynami polsk:emi. Podział przeprowadza 
no w ten sposób, iż w turniciu w Zasvoprasn we- 
ziną ndział zespoły wileńskiego Ogniska, lwow- 
skich Czarnych i Legji. natomiast w Krynicy drn- 
żyn Cracoii, Pogoni, KTII i AZS (Pozauań). W 
związku jednak z wystąpieniem hokeistów Legii 
z klubu. wątpliwem jest, czy w Zakopaaen udział 
Legji dojdzie do skutku. Chyba, że do tego czasu 
zatsrg zostanie zlikwidowany. 


Mistrzostwa szermiercze Europy 
w Warszawie 


SPODZIEWANY UDZIAŁ 16STU PARSTYV. 


Międzynarodowa Federacja Szermiercza za via- 
domiła Pol. Zw. Szerm, iż powierzenie Pv:sce 
organizacji mistrzostw Europy zostało ostatccz- 
nie zatwierdzone, a termin mistrzastw  "slalotv 
na 20-——29 czerwca r. p. O 

Mistrzostwa odbedą się w Dolinie Szwajcarskiej 
przyczem w wypadku niepogodv przeniesione być 
mogą do sali znajdującej się w gmachu Warsz. 
Tow. Lyżwiarskiego. 

Program mistrzostw obejmownć bedzie 'lo et 
dla pań, floret, szablę i szpadę dla panów - wszyst 
ko w konkurencji jednosikowej i zespołowej. 

Organizatorzy spodziewają się "działn 16 naro- 
aowości z około 200 szermiarzami. Zarząd Pol. 
Zw. Szerm wyłonił już dxie komisie a mianowi- 
cię orgenizacyjna i sportowa. Niehawen wylo- 
nione zostana inne potrzebne komisje. 

Beda to czwarte mistrzostwa Euroov, 30 nat- 
ciarstwie, wioslarstwic, hokeju na lodzie, organi- 
zowane przez Polskę, 


KURS DLA INSTRUKTORÓW NARCIARSKICH 
P. Z. N. 


Za zezwoleniem P. Z N-n, urządza Krak. Slaski 
Qkręg. Zw Narc. kurs dla insulrstorów w Za- 
kepanem od 26. XII. do 1 I. 1934 dla calej Polski. 
Zgłoszenia pisemne łacznic z opłata 2a kurs w 
kwocie zł. 7, należy nadesłać do 13 XII. br. do 
Sekcji Narc A. Z. S, Kraków, nl. TaJ. Kościuszki 
12, której zostało powierzone prowadzenie tego 
kersu. Ilość uczestników ograniczo 1a. Przyjęci na 
kurs dpstaną odwrotną pocztą odpowiedz wraz z 
pregramem kursu. Kandydaci winni podać: na- 
żwisko, imię, klub, datę urodzenia, adres, jakie 
Łursa przeszedł i jakie prowadził, czy chce ko- 
rzystiać ze wspólnego utrzymania i przejazdu £ 
Krakowa, ewcatnalnie z samego przejazdu z Kra- 
kowa i z powrolem za zniżką 82 proc. 

Ueczestnikowi przyjętemu, o ile nie weźmie u- 
działa w kursie, przepada oplata! 

Część uczestników kursu może etrzymać za © 
płata zł. 33, przejazd z Krakowa i z poxrolem, us 
trzymanie, mieszkanie, z tem, że należy zabrać ze 
sobą koe i prześcieradło. 

Klubom, które dotychczas nie mają własnych in- 
struktorów, zaleca się wysłać zauwansowanych 
narciarzy na powyższy kurs. 

Po kursie odbędzie się egzamin w dniach 31. 
XII, 1. I 1934 r. Wyjazd na kurs z Krakowa 26. 
XII. godz. 0,20, powrót z 1. I na 2. I, w nocy. 


25 Jat tema istniał oficjilny zakaz uczęsz”%tinia 
na ślizgawkę dla młodzieży szkół tzeduisa, — 
Tempora mutaniur. 
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Wielki sukces footbalistów krakowskich 


Bruksela, 17, 12. (PAT). Rozegraco tu dziś mecz 
między „Diables Rouges” a reprezentacją Krako- 
wa, zakończony zwycięstwem Polaków 7:5 (3:2). 
Mecz odbył się na ośnieżuaem boisku, na którem 
coskonale czuli się Krakowianie, przewyższając 
pod każdym względem Belgów. którzy z wypadów 
zdobyli kilka bramek, nio bez winy bramkarza 
Koczwary, Gra toczę się ze zmienną przewagą. 
jednak o wiele więcej z gry mają Polacy. którzy 
dżasami nawet .„gniotą'. Pierwszą bramkę strzela 
dla Belgów Voorhoof. Następuje 12 minutowy o- 
kres przewagi Krakowa, który zdohywa bramki 
przez Smoczka i Kubińskiego. Po pauzie Malezyk 


Pierwsze mecze hokejowe w Krakowie 


CRACOVIA—LEGJA 7::, MISTRZOSTWO KLASY A 


Pierwsze zawody hokejewe o mistrz. kl. A. Krakowa 
rozegrały pomiędzy sobą Cracovia ı Legja robotm | 
cza. Benjaminek A.klasowy stawił nadspodziewanie 
zacięty opór i grał całkiem dobrze. Białoczerwoni 
wystąpili w pełnym składzie. brakło tylko Kellera w 
drugim ataku. Rezultat wysokocyfrowy 7:1 (3:0, 
2:1, 2:0) nikogo nie dziwi. Bramki dla Cracovii strze 
ili Balcer 3, Nowak, Kewalski i Czarnik po 1. jed- 
na samobójcza, dla Legji najlepszy w zespole robota) 
czym Witek. — Sędziował mgr. Osiek bardzo dobrze 
Boisko Cracovii. 


MAKKABI—WAWEL 2:2. 

Zawody treningowe na boisku Makkabi zakończy: 
ły się nierozstrzygnięta 2:2 (2:1, 0:0, 0:1). Makkabi 
ma zupełnie prawie odmłodzoŁą drużynę (bez Censu- 
ra, Rosnera, Bergmana) mimo to przeważaja. Brams: 
dla Makkabi zdobyli Rittermanowie. 

Łódź, 17. 12. Warszawianka — LKE. 4:2, 

Toruń, 17. 12. Legja (Warsz.)) TKSZ. 1:0. 


HOKEIŚCI ŁEGJI! WARSZAWSKIEJ POGODZILI 
SIĘ Z ZARZĄDEM KLUBU 

W ostatniej chwili dcwiadujcmy się, że przesile. 
pie w sekcji hokejowej Legji zostalo zażegnane i xe- 
keja pogodziła się z zarządem klubu. 

W związku z tem już wczoraj drużyna bokejowa. 
Legji wyjechała w pełnrm składzie na mecz do Ta 
runia. 

Następnie w ciągu tygodnia rozegra towarzyski 


W sobotę ogłoszenie wyroku w Lipsku 


Lipsk. 17. 12. PAT. Według oświadczenia przewodni 
czącego ogłoszenie wyroku w procesie o podpalenie 
Reichstagu nastąpi dopiero w sobotę, dnia 23 bm., a 
więc w przedzień wigilji Bożego Narodzenia. Rozpra- | 
wa rozpocznie się 23 bm. o godzinie 9.30. i 
Po ostatniem słowie Dymitrowa, które pudajemy | 


zdobywa 1 krumkę a Smoczek Dt. W ciągu 10 
minut Belgowie strzelają 2 bramki i wynik brzmi: 
j 5:8 dla Krakowa. Ostatni kwadrans uależy do 
| Polaków, dla których Puzurek kz przeboju zdo- 
| bywa 2 następue bramki. Wynik dnia ustala Ca- 
zelle'a, który zdobywa © bramkę dia „Diables 
| Rouges“ nie bez winy Korzwsry. Naj'epszą Czę- 
scią drużyny polskiej był atak, dobra pomoc, naj 
słabszy bramkarz. U Beigów b. dobry atak, Na 
mecz przybyło 15.000 widzów. Obecni byli przed- 
stawiciele władz belgijskich i poselstwa R. P. w 
Brukseli. Gra fair. Z Brukseli drużyna Krakowa je 
dzie do Hagi. 


mecz z Warszawianką. a w czasie świąt po drodz. 
na turniej do Zakopanego — awa mecze w Krakowi», 

Jednocześnie zarząd klubu rozpoczął już budow? 
instalacji elektrycznej celem umożliwienie treningu 
gekcji. 


MISTRZOSTWO ROBOTNICZE PIŁKARSKIE 
POLSK 
RKS (W. Hajduui)--Legja (Kkraków)) 2:4. 
Rozegrane na boisku (racovii zawody piłkarskie « 
mistrzostwo robotnicze Polski między śląską drnżyni 
RKS z Hajduk a Legja zakończyły się nieznacznem 
ale zasłużonem zwycięstwem gości. którzy lepiej do- 
stosowali i znaleźli się na ółiskim cd mrozu terenis. 


MECZ BOKSERSKI WARSZAWA-- BUDA. 
PESZT 8:8. 

Warszawa, 17. 12. (PAT) Dziś odbyło się w 
Warszawie spotkanie między reprezentacjami 
bokserskiemi Warszawy i Budapesztu, zakończone 
wynikiem remisowym 8:3, aczkolwiek poc pewnej 
korekcie zwycięstwo powinna odnieść drużyna 
polska. gdyż walki między Pisarskim ə Szigettim 
(mistrzem Europy) i Mizerskim a Keczesem ogło- 
szone na remis przyniosiy przewagę Polaków. — 
Obie drużyny znajdują się w b. dobrej formie, — 
Walki prowadzono fair. Warszawianiae wystąpili 
w osłabionym składzie Łez Cyranga. i Antczaka. 


Kraków. Mecz Bokserski Wisła— Brygada Często. 
chowa 12:3. 


ne do historji" 

Niemiecka partja komunistyczna — kończy Tor 
gler — potępia bezmyślny czyn podpalenia Reich- 
stagu. Zbrojnego przewrotu nie przygotowywała. 
Nigdy nie byłem owiany duchem rewolucyjnego 
romaatyzmu. Od czternastego roku Życia jestem 
zdecydowanym wyrazicielem  socjaliemu i nadal 
rim pozostanę. Ze sprawą podpalenia. Reichstagu 
nie mam nic wspólnego. Na ławę oskarżonych do- 
stałem się niewinnie, Proszę o uwolnienie. 

Przewodniczący kończąc rozprawę zapewnił o- 
pinję publiczną, że trybunał Rzeszy przystąpi do 
objektywnej oceny materjału i wydania sprawie- 
dliwego wyroku. 


na str, 12-tej, przemawiali Popow i Tanew. Obaj pod 
kreślają absolutną swoją niewinność i przyłączają 
się do wniosku Dymitrowa. Oskarżony Torgler w 
przeszło godzinnej mowie, podziękowawszy na wstę 
pie swemu obrońcy za dobrze spełniony obowiązek 
ostro i dość nieudolnie atakuje nadprokuratora Wer- 
nera. „Nigdy dotąd na całym wiecie nie było wy * 
padku, żeby oskarżyciel bez dowodów winy doma 
gał się dla oskarżonego kary Śmierci. Pierwszy tak! 
wypadek zdarzył się w Lipsku. Przejdzie to zapew- 


Czy Zyd ortodoksyjny może być — 
komunistą ? 


a . . 

Niezwykłe dzieje pewnego procesu 

W swoim czasie sąd okręgowy w Zamościu rozpa | rzy stwierdzili pobożność i religijność oskarżonego. 
sa, pociągniętego do odpowiedzialności karnej za | Sąd Najwyższy wyrok uchylii i sprawa wróciła po- 
trywał sprawę ortodoksyjnego Żyda, niejakiego Reiz- | raz wtóry do sądu apelacyjnego w Lublinie. Tym r3 
działalność komunistyczną. Na przewodzie sądowy r : zem sąd apelacyjny skazał Reissa na 4 lata więzi” 
świadkowie zeznali, że oskarżony był człowiekiem nia, przyczem już w tym wyroku swoim omówił kw? 
zeligijnym i pobożnym, że dzieci swoje wychowywa: , stje religijne. W wyroku rym jest powiedziane, ż 
w tradycjach religii żydowskiej. Na podstawie tycu j jak powszechnie wiadomo, przynależność do wyzna 
zeznań sąd pierwszej instancji wydał wyrok uniewin t nia mcjżeszowego i przesuzegacie jego praktyk re 
nisjący oskarżonego. Wyrok ten nie zadowolł urz: | ligijnych mie stanowią przyczyny, wykluczając: 
du prokuratorskiego. który zaapelował i sprawa zna | przynależność do partji, rozwijające, dziaiałność a1 
lazła się w sądzie apelacyjnym w Lublinie, który pe | typaństwową. Jest bowiem rzeczą wiadomą, że partja 
przeprowadzonej rozprawie skazał Reissa za działa! | komunistyczna wydajć Qużo pieniędzy na cele anty- 


ność antvpańsitwową na dwa lata więzienia. państwowe i nawet ludzie o usposobieniu religijnen: 
Obrońca Reisa założy: skargę kasacyjną do Sąd: | mogą na to pójść Zresztą życie nie dostarczyło do- 
Najmyższego, podnosząc. że sąd apeiacyjnr w moty | wodu — czytamy w mctywach sądu w Lublinie -— 
wach wyroku nie rozpatrzył zeznań świadków, któ żeby wyznawcy zakonu Mojżeszowego zostali wyklu 
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Panl Boncour nie pojedzie 
do Moskwy 


Paryż, 16. 12. (PAT). Kilka pisa poraiaych 
podało wiadomość o ewentualnej podróży ministra 
Paul.Boncoura po złożeniu przez niego rewizyty 
w stolicach państw ząjężyjaźżnionyeh w Europie 
środkowej i wschodniej dv Moskwy. Jak zie zida- 
je jednak. Paul-Boncour ograniczy swoją podróż? 
tylko do Warszawy i Pragi, zamierza bowiem re- 
wizytować jedynie ministrów Becka i B*nesza. 


~ 5 = 


Bukareszt 17. 12. PAT). .,Curentu!" przyrowe 
wiadomość, że rząd sowiecki ma zamiar zaprosić 
Muesglintego do Sowietów. 


NIE DOZBROJENIE NIEMIEC, LECZ — POW» 
SZECHNE ROZBROJENIE. 

Paryż, 17. 12. (PAT). „Petit Parisien“ omawia- 
jąc wynik posiedzenia rady gabinetowe stóre od- 
było się wszora; wieczorem pod przewodnictwem 
Chautempsa podaje. że rada gabinetowa omówiła 
całokształt ostatnio prowadzonych  'ozmów dy- 
plomatycznych, tj. z jeluej strony rozmów mię- 
dzy Hitlerem a Francoisem Poncetem, z drugiej 
między Hitlerem a ambasadorem  argielskim w 
Berlinie, Propozycje przed tawione przez Niemcy 
w dziedzinie efektywów : materjałów wojennych 
j bezpieczeństwa mają być przedmiot:m dalszej 
dyskusji. Utrzymuje się jednak w dalszym ciągu 
przekonanie, że rząd francuski jest zdecydowany 
dyskutować nie kwestję dazbrojenia Niemiec, € 
kwestję rozbrojenia powszechnego. 


Ze śledztwa o zabójstwo 


bł. p. Arlosorowa 


Jerozolima, 17. 12. (ŻAT). W dalszym ciągu rot 
prawy 6 zabójstwo błp. Arlosorowa składał ze- 
znąnia Eliezer Burstein. sekretarz grupy. Brith 
Trumpeldo w Kfar Saba. Zeznania jego pokrywa- 
ły się z zapodaniami świadka Knaąanie'go, który 
na zebraniu grupy, odbytem krytycznego wieczo 
ru, pisał protokół w zastępstwie Bursteina z powo 
du roboty. Bursteiu potwierdził też, że vsk Rosen- 
blatt był obecny na tem zebraniu. Następny świa. 
dek, właściciel plantacji pomarańczowej w Kfa 
Saba Rapaport, widział Rosenblatta krytycznego 
wieczora, Rosenblatt prosił kwiadka © 1 piaster, 
leca Rapaport nie dał mu go, gdyż nie miał przy 
sobie pieniędzy. Dalszy ciąg rozprawy odbędzi6 
się dopiero w styczniu. 


PALESTINE BANK. 

Londyn, 17. 12. (PAT). Z kół żydowskich dono- 
szą o dokonanej fuzji między Żydowskim Trustem 
Kolonjalńiym a Bankiem Anglo-Palestyńskim I o 
decyzji przeniesienia głównej siedziby stuzjonowa» 
nych instytucyj finansowych dod Palestyny. Ofi- 
cjalne ogłoszen: fuzji nastąpi 1 stycznia. 


Bez ZODIEL:. a 

Londyn, 17. 12 (ŻAT). Na dzisiejszej miesięc 
rej sesji Board of Deputies odczytsno eprawozdae 
nie Joint Foreign Committee o sytuacji Żydów w 
różnych krajach. Sprawozdanie stwierdza, ŻE w 
związku z falą antysemityzmu w Niemczech za0» 
strzył się ruch antyżydowskich w innych krajach 
Europy Środkowej i Wachodniej. Sprawozdanie 
wspuinina o rozruchach antyżydowksich w Ruman. 
nji i Węgrzech. oraz o wzmożeniu się agitacji anə 
tyżydowskiej, uprawianei w Polsce przez naro. 
aową demokzację. i 
O EE R ch 
czeni z gminy żydowskiej za przynależność do psr- 
tji komunistycznej i nie rzucono klątwy ani na oskar 
żonego, ani na dzieci, ani na jego spólników 

Wyrok ten ponownie zaskarżyła obrona w trybie 
kasacyjnym do Sądu Najwyższego, który po przepre 
wadzonej rozprawie wyrok eądu lubelskiego pono- 
wnie uchylił : przekazai ponownie do roznatrzeni» 
sądowi apelacyjnemu w Łublinie. Rozprawie przewdid 
niczy! sędzia Rapapor, referował sędzia „amont, X 
trzecim był sędzia Siągajic. Urząd prokuratorski zs» 
stępywał prokurator Niedabglski, który wypuwiedział 
się za oddalenierm skarg! kasacyjnej. Reissa hront 
adwokat Bererson. 


Starante n Wozo odhejzie se Noś vo 


Rzeszów 
czór poczii pałestiyńskiej w ws.cuiniu Gustawy 
L.ndenbaum- Kohnowej z Krakowa, 
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Wschód 1 8 Zacbóc 
alońca słońca 
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Akademja ku czci 
Cha:ma Weizoiznna 


Z inicjatywy Zw. Akad. (iaszachar- Przejświt 
ocbędzie się julro we wtorek 19 bm. w salach e- 
prezentacyjnych Domu Akadeiuickicgo (Przemy- 
aka 3) Akademja ka czci Chaima Weizmanna ra 
krórej p. dr. Ignacy Schwarzbart wygłosi ruler.1 
at Chaim Weizmaucn, polityk nowoczesnego ży- 
Ros’ wa. 

, Początek a 8-mej wieczorem. Wstęp wolny. 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Ry1ek 22, 
ml Florjańska 15, Kazmelicka 23, Aleja 29 Listopa- 
Ma 5, Dietla 76, i w Podgórza Plac Zgody 2. 

— Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘCNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziała historyczno- filozoiicznego 
wdbędzie się dziś w poniedziałek o godz. 6 wiecz. 
Porządek dzienny: Dr. Wł. Dzięgicl: Księstwa Ra- 
kiboskie i Opolskie w wieku XVII. Posicdz:nie ad- 
miristracyjne: 4. Odczylanie protokołu poprzed 
niego posiedzenia. 2. Sprawozdanie Seżrzturza Wy 
@zialu. 3. Ocena prac przedstawionych do iru:n 
å uchwała w tej sprawie 4. Wybór członków Ko- 
mitetu im. Barczewskiezo. 56. Zatwierdzenie wy- 
toru współpracowników Komisji Atlasu Hist. 

— WIECZOREK CHANUKOWY. Staridizn <o- 
mitela Rodzicielskiego Żydowskiego Gimnazjum 1 
Bzkoły Powszechnej w Krakowie, Brzozowa 5, 
©dbędzie się w środę, dnia 20 bm. o godzinie 4 po- 

wieczorek chanukowy dla Rodziców i Gości. 
Na program wieczorku złożą się produkcje mło- 
Mzieży szkoły mowszechnej i gimoazjum. Dochód 
pizeznaczony na akcję dożywiaaia nłodzizzy. 
, ~ Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj oraz w na- 
Blępne dni tygodnia powtórzenie świetiej komedji 
męgierskiej Bus- Fekete „Pieniądz to niz wszyst- 
ko”, w opracowanin sc:nicza:m reż. J. Karbow- 
skicgo z pp.: Jaroszawską, Ws:vnisz, Zalewską, 
Burnatowiczem, Kondralzm, Pązo vskim, Tyr- 
skim, Zastrzeżyńskim w rolach głównych. 

— WYSTĘPY A. SAMBERGA W TEATRZE 
ŻYD. RUCHEŃSKA 7, Dziś o g. 830 wiecz. ci>- 
sząca się nadzwyczajnem powodzeniem sztuka Z 
muzyką i śpiewami „Der folksmensz ' z A. Samber- 
gem w roli tytułowej. Udział bierze "ały zespół. 
Dziś ceny zniżone od 49 gr. Bilety do nabycia w 
firmie A Fischhab, Grodzka 45, xd 6 przy kasie. 
, — AWANGARDA POETYCKA. Prof. Tadzusz 
Bocheński wygłosi odczyt jutro we wtorzk o 7 
miecz. p. t. „Awangarda poetycka” w Kol. Wyk'a- 
dów Nauk. (Rynek A-B 39). 

— Z „EZRY CHALUCOWEJ'" Dziś w poniedzia- 
dek, o godz. 8,15 posiedzenie Kom. Hachszary w 
lokalu przy ul Mikołajskiej 9. 

— KADIMAB, Dziś w pouiedziałek o godz. 7,30. 
B C. O godz. 8. buda. 

— WYROK W PROCESIE KOLEJARZY. We 
wczorajszem sprawozdaniu z procesu kolejarzy 
„przed sadem okręgowym w K.nkowie zaszla 20- 
Tylka, Mianowicie oskarżony Kazimierz Jibrych- 
towicz, którego bron'ł adw dr. Schóawetter, zo- 
stał uniewinniony, natomiast Edmund Filipowicz zo 
sial skezany na 8 miesięcy więzienia. 

— ZŁODZIEJ W RARAKU, Zatrzy nano Nico- 
šia Antoniego (lat 28), za kradz'eż z włamaniem 
do baraku robotniczego przy Ale: 3-go Maja, skąd 
tkradł na szkodę Łopaty Władysława garderobę. 
łącznej wartości około 100 zł 

— SKRADZIONO MASZYNĘ DO PISANIA Z 
BFIURA NOTARJUSZA, Anderko Stanisław, za- 
błępca notariusza Rynek Podgórski 1. 4, zgłosił do 
policji, że nieznany sprawca do»tat się do biura 
fizy pomocy dobranego klucza lub wytrycha, skąd 
skradł maszynę do nisania marki Underwood, war 
M ści okolu 500 zt Dochodzeaia prowadzi się. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
( Poniedziaiek 7'30 wiecz: „Pieniąiz, 
Gragiiko", 
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Lady Erleigh i Leib Jaffe w Krakowie 


Nasi dostejni i drudzy Goście jady Erłejgh 
Łeib Jaffe przybyli do Krakowa —- jak już o tem 
wczoraj pokrótce donieśliśmy — w sobctę o pół- 
mocy. Na dworcu kiiejowym oczekiwało ich Dy- 
rektorjum Keren Hazeeod oraz liczne grono tJ- 
warzyszy. Po powitariu odprowadzono miłych 
Gaści do Hotelu Francuskiego, gdzie jeszcze przez 
krótki czas z nimi zabawicka, 

W piedzielę zwiedzasa iady Erleigh w towarzy- 
stwie Drowej Mahlerowej pclskie i żydowskie za- 
bytki Krakowa, któremi była zachwycona. Dla 
piękna grodu podwaweiskiego lady Erleigh była 
pełna vznania. Na obiad drodzy Goście byli za- 


proszeni do pp. Żygnnatostwu Aleksandrewiczóćw 

Popułudniu dyr. jalie odbył z Dyrektorium Ke 
ren lajesod posiedzenie. na ztórem omówicnc ns; 
bliższą akcję na rzecz Kercn Hajescd w Krak. 
wie. Akcja odbędzie się « kcicem stycznia 1934 
pod osobistem kierowu ctwem dyr. Jaffego. 

O godz. 9-tej wieczćr odbył się na cześć rnako- 
mitych Gzści uroczysty bankiet w salach repre- 
zentacyjnych Stow. Bnej Brith przy bardzo lics- 
nym udziale przedstawicie:i wszystkich sier %pute- 
czeństwa żydowskiego naszcgo miasta. WśróG na 
der miłego nastroju bankiet, o którym j>szch 
napiszemy, przeciągnął się do późnej nccy. 


p 


Ostatnie słowo Dymitrow 


Lipsk. 17. 12. PAT. Niesrodzianką w sobotę popu 
łudniu było ponowne przemówienie prokuratora Pazı 
siusą. Krytykuje on przedewszystkiem wywody dr 
Seufferta, nazywając van der Lube igo zwykłym pod- 
palaczem. W dslszym ciągu i w calej pełni — mów: 
Parisius — podtrzymuję pierwotny swój wniosek. ¿s 
an der Lubbe czynem swoim chciał zaprotestowz” 
przeciwko obewiązującemu porządkowi publicznem . 
a masy robotnicze wezwać do zbrojnego przewrot. 
Kara śmierci będzie jedynie słusznym  wymiaren' 
sprawiedliwości Tosamo niemal oświadcza nadprz 
kurator Werner, dodając, że czyn van der Lubbego 
łączy w sobie znamiona ciężkiej zbrodni podpalenia 
i zamachu stanu, jakkolwiek rozprawa główna nie 
wykazafa, w jakiej formie Torgler współdziałał v 
zbrodni podplenia Reichstagu, oskarżyciel publiczny 
jest zdania, że sam lak: „stwierdzony przez Karwa 
nego“ rozmowy Torglera z van der Lubbem w kalna 
rach Reichstagu jest dla niego dowodem dostate- 
cznie uzasadałonym w tej sprawie. 

Oświadczenie nadprokuratora wywołało w kołach 
dziennikarzy żywy odruch i cgromne zdziwienie. 

Po uzupełniających wyjaśnieniach obrońców prze 
wodniczący wśród ogólnego napięcia zwrąca się do 
van der Lubbego z pytaniem: „czy ma pau co da 
powiedzenia?“ 

Vander Lubbe: Nie, rezygnuję z ostatnjego słowa- 

Przewodniczący: A oskarżony Torgler? 

Torgler: Chcę przemawiąć dopiero po Bułgarach. 

Przewodniczący po chwili namysłu: Dobrze. Dym: 
trow, a pan będzie przemawiał? 

Dymitrow z promieninjącą radością: Rzecz jasna 
panie prezydencie. Chzę się jasno i dobitnie wypowie 
dzieć. 

Obecni ua sali podnoszą się z miejsc i wśród zup :: 
nej ciszy Dyraitrow rozpoczyna swą mowę, przechc 
dząc odrazu do ofensywy. Padają słowa ostrej kryty 
ki Przedmiotem gwałtownych ataków są przedewszy 
stkiem oskarżyciełe, pod których adresem Dymitrow 
ma najwięcej słusznych żaićw. Nie daliście mi obroń 
cy z wyboru mimo, że © tę odpowiedzialną fnnkej; 
zabiegały najtęższe głowy prawnicze świata. D) 
adwokata Teicherta, przyznaję szczerze, zaufania 
nie miałem i nie amm. Powód — panujące w Niem- 
czech nastroje i stosunki. 

Nie przywiązują ładnej wagi do wczorajszej jego 
obrony. Kiedy Dymitrow cyruje najcharakterysty- 
czniejsze ustępy aktu oskarżenia, przewodniczący 
przerywa mu. Dymitrow: Uzasadnienie aktn oskarże 
nia, darujcie panowie, było naprawdę bardzo lekko- 
myślne. Przewodniczący: Odpieram stanowczo ten za. 
rzut, pan ma replikować jedynie na to, co była 
przedmiotem rozprawy głównej. Dymitrow: Przeciaż 
na podstawie motywów tego oskarżenia  trzymacie 
nas w więzieniu już 9 miesięcy. Posądzano nas, że 
przyjechaliśmy tu dla wywołania rewolucji i utworza- 
nia w Niemczech sowieckiej republiki. 


TEATR ŻYDOWSKI (BOCHENSKA 7) 
Poniedziałek 845 wiecz: „Der Folks n>nsz". 
Teatr Polski z Katowie w KróL Hacie 
Pon'sdziałck: . Wielki człowiex do małych in- 

teresów*. 
REPERTUAR KIRKOTKATRÓW KRAKOWSKICH 
ATLANTIC: „Sabra“ (Habim +). 
ADRIA: „Emma* (Mary Dresslery. 
APOLLO: .Miss Flora‘ (Anny Ondra, Łscien 
DOM ŻOŁNIERZA: „G-henqa kobisty“ (Sjlvia 
Sidney). 
MUZEUM: „Piraci stepu’, 
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Dymitrow kilkakrotare używa szeregu niezmiernie 
drastycznych i cbraźliwych uwag ped adresem syste 
mu, panującego w Niamczech. za co otrzymuje osicz 
upomnienie od przew.dnicząceya. 

Dymitrow: Mojem zdaniem vac der Lubbe posia- 
dał spólników. Kim jest ten Holendery komunistą. czy 
anarchistą? Ja twierdzę, że van der Lubbe jest zbun 
towanym lumpenproletarjuszem. Komuniści tego nt 
robią i miiczeniem swojem nie stawiają niewinnych 
ludzi w przykre położe. nie. Van der Lubłe nie jest 
więc komunistą, nie jest anarchistą, jest lumcenpra- 
letarskim zdrajcą interesów robotniczych, zboczence n 
komunizmu. 

W chwili, gdy Dymitrow wypowiada te drastyczne 
ałowa, van der Lubbe się śnneje. 


Dymitrow: Oskarżyciel  zastosoa wał fal:zy *ą 
strategię, gdyż śledztwa nie prowadził tam, gdzie 
byli ukryci istotni sprawcy polpiłaaia Reichsta- 
gu. (wrzawa 2 protesty) 

Przewodniczący: Ograniczam panu ‘zas do 10- 
cju minut. 

Dymitrow: Zbyt ponure światło rzucają va cje- 
bie oskarżycicle. jeżeli świadków odwodowych u- 
ważają za kłamców, a zeznania każdzgo narodo- 
wego socjalisty traktują jako „wiarygodne” Nie 
vątpliwie wśród h.tlerowców sa także ludzie po- 
rządni i godni zaufania. Tych, którzy tu zczaawa- 
li, nie mogę uważać za tnkich. (xrzawa, protesty 
i cstra nagana dla Dym:trowa). 

Gdy Dymitrow rozJoczyna krylykę świadków 
ołciążających, na sali po vstaje atmosfeza bardzo 
gorąca. Naprężenie wzrasta 4 minuly na minutę. 
Dymitrow raz poraz przeplata sprylnie złośli v2- 
mi uwagami, cytując dostosovaje  wpowiednio 
do syluacji fragmenty z poezji Go>liego, które 
rrjwiększą bodaj xywołują wes>lośś W pewnej 
ct wili van der Lubbego »orównuje z faustcwskim 
Mefistem. Kończąc, Dymitraw oświadcza: z "crm 
mrłą wniosku aadprokaratora nie zidzam się. 
W wyroku musi być powiadz'ane dosłownie, że nie 
„dla braku dostałecziych łowodów winy”, lecz 
„2 powodn enikowitej niewłna>óńci* zostajemy v- 
wolnieni. Ażeby jasno sprecyzować motywy, ła- 
dam, by trybunał Rzeszy: Ty nzinał posadzenie 
rss, Bułgarów. o wspóludział w podpaleniu 
Feichstagu za wieiką  niesbrawiediiwość l bv 
stwierdził zarazem naszą absolutną niewinność. 2) 
by oskarżonego Holendra van der Lubbzgo uztat 
zx zdrajcę interesów robotniczych i Zroletarjatu! 

3) by sprawców mego i towarzyszy moich areSt12; 
wania pociągnął do snrowej odpowiedziałności karne;, 
a zanie ną ich rachnnek przyznał odpowiednie odszko! 
dowanie zs niesłncszne 
ste] i stracony czas. 

Przewodniczący: Dość już tego. Dymitrow, skaź- 
czyć. 

Na sali hałas i protesty. s 

Dymitrow prób.;e jednak mówić dalej, ale ostatnie 
jego słowa giną w ogólnej wrzawie. 


DYWANY. CEKATY, LINGENS 
A. RUSSBALM, DIETLA 45 


PROMIEŃ: „Ben Hur! (Ramon Novar.0). 

SŁONCE: „Wygnańcy* (Adam Brodzisz). 

ŚWIT: „Porucznik marynarki" (Ncagle, Ed- 
wards). 

SZTUKA: „Sherlock Helmes", 

UCIECHA: „Król pechowców'* (Kurt Bols) oraz 

WANDA. „Buster nawarzył piwa" (B. £caloz). 
wiat słucha”. 
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